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Frzedpłatę I ogloszomia przyjmuję: 
We Lwowie blóro administracji zGszoty Nar." 


3 płac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
] świątecznych, w Paryżu przyjmuje obw dla dać Narode 
Przedpłata wynosi: ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

MIEJSCOWA kw dak JEST i Maass w Wiednia, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 

5 Org rp OB "rg zh 

í 3, es. I. Riemergasze udo. OBEO 

ut z przesyłką pocztową: Beilerstktte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
goemai sze Sih qe a’. AeA, seutr. eksp. ogłeszeń, G, L., Daube et Cmp. Woll- 

n | gegem ? macku . SEEN zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
Ji SS Frazcji Szy niemieckiej |. ) pp. Haasenstejn et Vogler. Rajohman et Frezdler, w 


r , 3 a Warszawie Benatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
B 
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miejsos objętości jednego wiersz: drobnym drukiem 


- Reklam 
pPNumer pojedynery koażtnie 10 ent.. 20 et. od wiersza. 7° "Nadesinne* 
p 2 1IŻEKÓ E E CIA." c A ON EEK) 
WESA 
SE 2 | szcze, że wszystko co wyżej napisałem, jest ści-|to mianowicie księży kształconych we Wiedniu, | gdzieś tam przebywa. Faktem zaś jest, że wró- Tuż po powrocie zobaczył na dziedzińcu 
e 


śle prawdziwem, i że wiadomość o tem mam ze|tudzież lekarzy. ciwszy, wszędzie rozpowiadał: „Po co tyle ha- 
źródła autentycznego i najzupełniej poważnego f łasu? Ja mam takie przeczucie, że za trzy, 
i wiarogodnego.* „5 Ą cztery dni Estera się pokaże — ają lub u- 

Przed kilku dniami dotkuęliśmy z lekka tej Według wi iego tel u Reichenber. | marla.“ Słowa te przypomniano sobie, gdy zje- 
sprawy, gdyż zobowiązani byliśmy do dyskrecji. ger ZY, pd may sh ró wincjonalaych chała komisja obdukcyjna. Zresztą jakiś „pra- 
Gdy jednakże inny dzieanik otwarcie opisał całą | organów lowie herbstowskiej , odbywali  pp.| pdomowny = — tak się podpisał — miał 


pałacu Kazimierowskiego (Kadeckich koszar) 
dzie mieszka, jakiegoś malca w uczniowskim 
mundurze, uganiającego się za kurą. Posłał wo- 
źnego aby go schwytał, czego ten pachołek nie 
omieszkał uczynić z krzykiem wielkim, dowo- 
dząc ikra chłopcu, że chciał gonioną 
kurę 


Od administracji. 
Przedpłata na II. kwartał: 
we Lwowie: 


23 : rzecz, więc i my nie poczuwamy się już do obo- ; | listownie zwrócić uwagę sądu, że tak co do zni- ść. Chłopiec się wypierał. Wówczas 
miesięcznie . A . 1 złr. 50 et. |wjązku przemilezania jej. Rzeczy WIA przyszło r ora ak Ere zwoływać a Pe knięcia Estery, jak i co do zjawienia się trupa |woźny, widać godny swego pana, rzekł do niego: 
kwartalnie ,  . . © 4 „ 50 , |do nieporozumień ostrych pomiędzy namiestni-|ców dla występowania przeciw tworzeniu się|"sjlepsze wyjaśnienia może dać Rosenberg. Dam ci rubla, a powiedz przed kuratorem, że ci 


-| kiem hr. Potockim a dygnitarzami świętojurski- | ujemieckiego stronnictwa ludowego.“ d- Według Pesti Hirlapa, szukano w bóżnicy | ro | 
mi. Mówią, że pan namiestnik czynił najpierw | stawie orda iufermacyj nili Sa przyjść do śladów krwi w tem miejscu, w którem według |nic ci za to nie będzie!.. Malec, któremu du- 
wymówki ks. oficjałowi Malinowskiemu, z powo" |przekonania, że to nowe stronnictwo w przewa.-|młodego Schwarza miano zarznąć Esterę. Bó-|sza w pięty uciekła, zgodził się ma to. Apnch- 
du najnowszej kurendy metropolity, która po+|żnej części dieis Wiednia nie ma wielkich |Żnica niema podłogi, śladów krwi nie znaleziono, |tin po pozornem zbadanin sprawy, malca oddał 
średnio wymierzoną jest przeciwko istniejącym |sympatyj, więc agftować przeciw onemu byłoby |ale właśnie w owem miejscu napotkano ziemię polieji, która jemu i jego rodzicom wytoczyła 
obecnie w kraja stosunkom politycznym, I pod: |rzęczą zbyteczną. My jednak wysnuwamy z tej jaśniejszą i naj Hdeptana, niż w reszcie bó-| proces kryminalny. Sędzia pokoju, choć Moskal, 
burza duchowieństwo ruskie do objawów nieze- | uchwały owszem domysł, że ei menerzy centrali: |żnicy. Opowiadają też, że jakiś rabin cudo-|uczciwszy o całą skalę od Apuchtina, po zbada- 
dowolenia w duchu pism moskalofilskich, tak, iż|zmu uważają pozycję lewicy w przeważnej czę: |twórca dał starowiercom radę, aby krwią chrze- niu sprawy, skargę o kradzież oddalił, jako nie- 
logicznem następstwem tej knrendy muszą być | gej wiedotokich okręgów wyborczych za straco- ścia przebłagali gniew boży, objawiający się |udowodnioną niczem i fałszywą, woźnemu zaś 
krytyczne rozprawy całego kleru ruskiego nad |na '; dlatego nie myślą o kontragitacji przeciw | W prześladowaniu żydów moskiewskich. za namawianie do kłamliwych zeznań dał na- 
prawomocnemi już rozporządzeniami władz pań: |agitacji fischhofowców, licząc zresztą na to, że Metryki żydowskie w całej okolicy Tisza- gang Apuchtin od wyroku apelował! Nie wia- 
stwowych i kościelnych. (Ze pan namiestnik nie lepiej puścić ich luzem, nióch się wyszumią przez | Eszlar znaleziono w najwyższym nieładzie. Osta-|domo co zjazd sędziów pokoju powie!? W każdym 
omylił się w a rdr pajlepszym tego do- | iato, Rh stawiąc obaenie opór, pobudzać ich do = w tey kata Tia E ie a” Ari ent PYSTDYA przewodnikiem mło- 
wodem, są uchwały zjazdów dekanalnych w Sto ielni działani idowania onie owi, $e W noc , 
„atowiód w Horodence). 4 A Aae sy —Ż poza cmentarzu ktoś rozkopał grób pewnej dziew- 

Ks. Malinowski wyparł się wszelkiego wspól- sa biło (438 czyny 14-letniej i że zwłoki jej znaleziono prze- 
nietwa z kurendą ks. metropolity. gdy zaś p. wTrócone- 
namiestnik nastawał na to, ażeby konsystorz ja- 
kimá aktem przecież powstrzymał kler niższy od 
demonstracyj na kongregacjach dekanalnych, o- 
świadczył ks. Malinowski, że on jak najchętniej 
zastosowałby się do życzeń rządu, lecz niestety 
sam nie może w tej sprawie nic a nic przedsię- 
wziąć, gdyż nie jest niczem więcej, jak tylko 
najpokorniejszym i najposłuszniejszym wykonaw- 
cą rozkazów metropolity, Wówczas udał się hr. 
Potocki do ks. metropolity z pisemnem- przeds ta- 
wieniem, lecz ks. Sembratowicz oświadczył sta- 
nowczo że nie uczyni nie, co mogłoby wyglądać na 
odstąpienie od zasad i poglądów, wyłuszczonych 
w ostatniej jego knrendzie. 

Ztąd wybuchła scysja otwarta pomiędzy na- 
miestnikiem a ks. metropolitą, o której pisze 
korespondent Gazety Krakowskiej, 


na prowincji è MP oN Bidz wa: rodzice kazali kurę ukraść. Jeśli tak powiesz, 


miesięcznie . ; : 2 złr. — 
kwartalnie . f 6 
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Upami o wesse przesłanie pronume- 
raty, by szan. prenumeratorowie nio doznali 
przerwy w przesyłce. 
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LWÓW 4. 28 czerwca 


(Hr. Alfred Potocki contra św. Jurowi. — Nar 
rzekania Słowa z powodn usunięcia Iguatiewa. — 
Schwytanie w Węgrzech pasierba Olgi Hrabarowej. 
--Z Wiednia. —Dalszy oiąg sprawy tisza-oszlarskiej. 


druga awantura. Jeden z profasorów 
uniwersytatu Moskali i jeden z Polaków przy 
egzaminach stawiali studentom stopnie zamiast 
cyframi arabskiemi, jakiemiś tajemniczemi zna- 
kami. Studenci upominali się, aby tego nie 
było. Profesor Polak dał słowo honoru, że po- 
wie, jeśli komu da zły stopień. Powiedział w 
istocie dwóm, a dał złe ośmiu. To wywołało 
pan młodzieżą huczek juź we środę po po- 
łudniu, na który gdy nadszedł inspektor Taper, 
jeden ze studentów prawnego wydziału, nazwi- 
skiem Piasecki, zapytany przez niego: co się 
dzieje? w charakterze informacji opowiadał mu 
o co idzie! Nazajutrz Piasecki otrzymał zawia- 
domienie od rektora, że został z uniwersytetu 
wydalony bez prawa wstępowania do innego... 

Koledzy o tem niewiedzący, zawsze z po- 
wodu swych złych stopni, spotykając się w uni- 
AE z sobą we czwartek, głośno mówili i 
radzili o obchodzącej ich kwestji. Nadszedł na 
to znowu rektor Błagowieszczeński i pomiędzy 
nim a studentem medykiem Korabiewiczem, za- 
szła jota w jotę taka sama afera, jak pomiędzy 
Taperem a Piaseckim dnia poprzedniego. Kora- 
biewicz został wypędzony także. 

Dziś, kiedy to piszę, młodzież tłumnie ze- 
brana, ma się upomnieć o krzywdę swych kole- 
gów i wyrazić zdziwienie — bo protestu nie 
wolno — wobec tyrańskiego postępowania władz. 

A co? znać że Tołstoj ministrem spraw we- 
wnętrznych ! 

Dopiero teraz będą hulać w dalszym ciągu 
u nas Apuchtiny, Orżewscy, Leoncjusze i By- 
żowy, a po ulicach pierelotką rozbijać się Wła- 
sowski, tratując ladzi i grożąs pięściami wła- 
ścicielom powozów, o które zawadził. 

Ladne czasy się zaczynają |... 


Rozmaite wiadomości z Węgier o rozruchach 
przeciw żydom, okazują się albo wręcz zmyślo” = 
naa s de E e a przesadiewii Ze my: 
kłej bur cznej w Preszburgu, zrobiono for- 
malną, =A A mne A te fabrykują i rozsze- Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
rzeją przez gazety właśnie żydzi, nie domyślając 
się e że Y Wozy i A: SAW, inte- Warszawa d. 24. czerwca. 
igentne. Dotąd faktega jest tylko, że w Nyiregy- Wystawa rolnicza skończona, wyścigi skoń- 
haza, stolicy powiąta, w którym leży TiSza- | czone, pozostało po nich niezbyt wiele dobrych 
Eszlar, w nocy z 25. b. m. pospólstwo napadło wspomnień, pomimo że ostatnia wystawa pod 
na dom kupca Hirsensteina, żyda, ŻE ZerWADO mnóstwem względów posiadała więcej dodatnich 
rynny z dachu jego domu, a jego samego potur- | przymiotów, niż wszystkie poprzednie. Zamknię 
bowano, ale nie pokaleczywszy. D. 26. b. m. W | cje jej jednak z konieczności musiało być napię- 
Dana-Szerdahely na przewozie na Dunaju jakiś |tnowane cechą: bawienie się panów! Urządzono 
bogaty chłop napadł na jadące promem towarzy- powiem karuzel; prawda, Że na rzecz WArsza- 
stwo żydowskie, wołając: „Muszę jeszcze dzisiaj | wskiego Towarzystwa dobroczynności... Ale... 
wszystkich żydów wybić!" Bił ich pięścią i no- | karuzel i wystawa przemysłowo-rolnicza!? Wi- 
$em, a koniom uprzęż poeiął. Zresztą cisza z0- |dąć, iż prawdą jest, że od powagi do Śmieszno- 
pełna — prawie niesamowita. _ |śei i żartów tylko krok jeden! Po za tem wszy- 

"Mówimy: niesamówita, gdyż coraz jawniej |ztkjem trzeba przyznać, że karuzel był pię- 
ma się okazywać, że żydzi całą sprawę Estery | knym. 
Solymossy chcą umorzyć pieniądzmi i zupełaem Obecnie Warszawa jest zajętą wystawą róż 
jej zawikłaniem tak, aby prawdy na żaden spo- pod mnóstwem względów odznaczającą się obfi- 
sób dociec nie możua. Musi się gromadzić jakaś tością i wspaniałością, kwiatów, wóród” których, 
burza, skoro Kllenór półurzędowo donosi, ż6 gdy- | rzęcz prosta, panują i 
by prowadzone w Tisza-Kszlar i Nyiregyhaza Wczoraj to jest 23., jako w wilję św. Jana 
śledztwo nie doprowadziło szybko do wyniku, to] świeżo. norganizowane polskie stowarzyszenie 
sam naczelny prokuzgtor Koźma uda się. na|wjoślarskie urządziło niewidzianą od lat wielu 
miejsce. PE RA A i ~ 4. .|w Warszawie wspaniałą uroczystość Wianków. 

Na podsuniętym trupia znaleziono na jednej |Nię brakło muzyki, fajerwerków, ilaminowania 
ręce jawne ślady postronka, widocznie zatem |gostu i brzegów Wisły, a nawet sobótek na 
trup był do łodzi przywiązany i wleczony. Prze-|Kępie i skakania przez Ogniska. Nazwałem sto- 
ciw fłisakom nie było zrazu podejrzenia; kazano | warzyszenie polskiem dla tego, że istniejący do- 
im tylko czekać do przybycia komisji obdukcyj-|tad klub pływacki składał się wyłącznie z Niem- 
nej; gdy jednak komisja przybyła, już fisaków |ców i za niemiecki się uważał. Na rok przy- 
nie zastała. Według Pesti Naplo zdołano ich już szły stowarzyszenie ma wspanialszą urządzić u- 
schwytać, i znaleziono przy nich wiele pienię- |roczystość. Należy do niego wiele młodzieży, 
dzy, zkąd podejrzenie, że byli przekapieni. inni się chętnie zapisują, co jest pocieszającem, 
ogóle — powiada Pesti Naplo — panuje przeko- | dowodzi bowiem, że zmysł stewarzyszania się i 
nanie, że istnieje formalna liga żydowska dO za- | wśród nas się rozwinął. 
wikłania całej sprawy, i interes publiczny wy- Z polityki do zanotowania nie wiele. Albe- 
maga rychłego wydobycia prawdy, gdyż wzbu- |dyński powrócił. Ci, co jeździli do Petersburga 
rzenie ogromnie wzrasta. Kiedy podsuniętego |aby zasięgnąć wiadomości, jak należy rozumieć 
trupa przywieziono, .liga hurmą się zwaliła 1żą-| ostatni ukaz dotyczący żydów, także wrócili z 
dała, aby go nie rozbierano i tylko w sukniach odpowiedzią, iż on niema być stosowanym do 
matca Estery przedstawiono. Liga ta nieustan-|żydów zamieszkałych w Kongresówce. 
nie działa, szafuje pieniądzmi, a siedzibę ma w W. ks. Michał Mikołajewicz przyjechał we 
Tisza-Lók, gdzie właśnie owego trupa wywle-| czwartek gwoli przeglądu konsystującej w War- 
CZONO. szawie armii w ogóle, a artylerji w szczególe. 
. , Aresztowanych z powodu sprawy Estery|jako „starszy nad armatą“ moskiewskiej armii. 
jest już tylu, że z aresztu w Nyiregyhaza mu- Wczoraj był w teatrze, gdzie dawano „We- 
siano 30 innych więźniów przenieść do Nagy-|sele w Ojcowie“ z nieuniknionym baletem. Cała 
Ksilo; straż więzienną podwojono. Rabina Ro-|ta część arystokracji naszej z hr. Augustem 
senberga aresztowano mimo sząbasu ; odwiózł go | Potockim na czele, która nosi klucze szambelań: 
do Nyiregyhaza pod eskortą sam sędzia śledczy |skie i galony kamerjunkrów, była w teatrze wy- 
Bary, i jemu tylko przypisać należy, iż tłum, |fraczonai zakupiła pierwszy rząd krzeseł, aby tym 
zebrany na jarmarku w tem mieście, nie roz-| sposobem mogła być widzianą i złożyć dowody 
szarpał Rosenberga. Rosenberg był poprzód rze- | swej... wątpliwej... lojalności |... 
źnikiem koszermym w Tisza:Eszlar, poczem za- Po co to wszystko, kiedy wobec niesłycha» 
ożył sklepik. Słażyła u niego starsza siostra |nego ucisku rządowego i niemożności zrzeczenia 
łEstery, i przed tym sklepikiem widziała Este- |się ze strony narodu praw naturalnych, Moska- 


Wiedeński korespondent Gazety krakowskiej 
donosi o celu obecnej podróży hr. Alfeda. Potoc- 
kiego do Wiednia pod d. 26. bm. co następuje: 

„Dowiaduję się z zapełnie pewnego źródła, 
że przyjazd do Wiednia hr. Potockiego, który 

awi tu od pozawczoraj, jest w związku z po- 

wyższemi zamiarami rządu, i że nawet przybył 
on tu w skutek wezwania prezesa gabinetu; o- 
soby zaś, które miały sposobność mówienia z p. 
namiestnikiem, zapewniają, że ostatnie wypadki 
galicyjskie wpłynęły tak dalece na wrażliwy 
umysł tego dostojnika, że ile przed półyokiem 
dawał on rządowi jak najbardziej uspakajające 
zapewnienia pod względem agitacji świętojur- 
skiej, o tyle obecnie stał się pesymistą, widzą. 
cym wszystko w jak najczarniejszych kolorach, 
i dopominającym się środków jak najbardziej e- 
nergicznych przeciw tym, których jeszcze pod. 
czas sejmu ostatniego okrywał płaszczem swojej 
wysokiej protekcji... ; AE 

„Podobno hr. Potocki jest w najwyżs'ym 
stopniu obnrzony dwuznacznem ji nieszczerem 
zachowaniem się, wobec jawnej propagandy pra- 
wosławia, ks. metropolity Sembratowicza i w 
rozmowach swych z członkami rządu złożył o- 
świadczenie, że zdaniem jego agitacja świętojur- 
ska, wroga państwu i kościcłowi, wie da się w 


` 


Słowo dotychczas nie może się uspokoić w 
boleści z powodu usunięcia hr. Ignatiewa od rzą- 
dów w Moskwie. W najnowszym numerze umie- 
szcza lamentujący artykuł Rusi Suworyna, wy- 
powiadający w najgorętszych słowach żal za 
Ignatiewem, który „jak mało kto cieszył się 
sympatją we wszystkich warstwach russkiego 


a £ w społeczeństwa, jako też wielce dla niego za 
żadnym razie ukrócić, dopóki na czele kościoła | szexytna zawiścią o i iia 
unickiej o "stoi człowiek, może prawdziwie pobo ytną zawiścią obcych opiekunów Moskwy. 
Żny i Wierny katolik, ale posnwający swą sla- ż 
bość i łatwowierność ań do nmiedołęztwa i po- | > . 
zwalający używać się za firmę do czynów wręcz 
wrogich katolicyzmowi. 

„Rząd więc, zasiągnąwszy zdania hr. Potoc- 
kiego, zamierza dołożyć wszelkich starań na dro 
dze dyplomatycznej, aby uzyskać w Rzymie usn- 
nięcie w ten lnb ów sposób metropolity, i przy- 
słanie do Galicji papieskiego legata z nieograni- 
czonem pełnomocnictwem przeprowadzenia dyscy- 
plinarnego śledztwa pod względem postępowania 
arcybiskupa, a raczej konsystorza św. Jura, który 
w imieniu ks. Sembratowicza wszystko robi; legat | Z! 
ten ma zbadać najdokładniej stan kościoła unic- |który zwrócił jego uwagę tem, że trwożnie w 
kiego w Galicji i dopiero na mocy sprawozdania | około poglądał — i tak się zachowywał, jak 
jego stolica apostolska przedsięweźmie cały sze- gdyby miał coś do utajenia. Przyciśnięty pyta- 
reg organicznych reform. Co się zaś tyczy rządu, | Niami komisarza podał młody człowiek, że jest 
to zrozumiał on nakoniec, że jak niegdyś sam |. k. kadetem od ułanów i synem Olgi Hraba- 
stworzył organizację świętojurską, tak i obecnie |Towej, współoskarzonej w lwowskim procesie o 
rozbić ją musi bądź cobądź, bo w razie przeci: zdradę stanu. Mimo protestów młodzika kazał 
Wnym mięć zawsze będzie w kraju gotową filię komisarz przeglądnąć jego pakunki, przyczem 
komitetów słowiańskich w Moskwie i Petersbur- | zabrano mnóstwo pism moskiewskich, które o- 
gu, i dlatego oprócz usunięcia metropolity na-|Pleczętowano i sędziemu Ujfaljuszemu do dal- 
stąpić ma zupełna puryfikacja konsystorza Św.|Szego użytku urzędowego przesłano.“ 

Jura i oddanie kieruoku lwowskiego seminarjum Ze stylizacji tego doniesienia trudno się do- 
re pieBO w ręce rektora i profesorów 0 8zcze- |myśleć, czy pod wyrazem „pisma“: należy rozu- 

Ti Tren przekonaniach, o których wier- |mleć druki, czy listy i w ogóle rękopisma, czy 

"Jak mogo narodu wątpićby nie było można. |też jedno i drugie. Wiadomeść powyższą mu- 
zamiarów, : przeciw rome do wykonania tych |simy o tyle sprostować, że ów młody człowiek 
nieoponuja, ale je gor rym hr. Potocki nietylko | nie jest synem, tylko pasierbem p. Olgi Hra- 
ścią konstatuję, GO popiera, co z przyjemno- | barowej, 


Wiadomość o aresztowaniu syna p. Olgi 
Hrabarowej, którą podaliśmy wczoraj w „Ost. 
Wiadom.*, pochodzi m Fiiggetlensega, któremu 
pod d 23. bm. doniesiono z Homonuy (miasto 
węgierskie przy kolei Łupkowskiej, niedaleko 
Czerteża, majętności p. Adolfa Dobrzańskiego): 
Ae woi policyjny A Turczyński patro 

czoraj na granicy galicyjskiej spostrzegł 
na stacji kolejowej Mert Labencz by ryisza za 
Łupkowem stacja węgierska) młodego człowieka, 


Z Warszawy d. 26. czo PER 


(3) Albedyński po miesięcznej prawie nieo- 
becności powrócił do Warszawy, z tą samą wła- 
dzą z jaką wyjechał, nieusunąwszy żadnego z 
trzech swoich cerberów (Orżewskiego, Lsoncju 
sza i Apuchtina), nieprzeprowadziwszy ani jednej 
kwestji spornej, jak języka wykładowego w szko- 
łach elementarnych, słowem wszystko pozostało 
po dawnemu na stopie tymczasowej niezdecydo- 
wania, rozjątrzenia, z większą chyba nadzieją, 
przez władzę obecnego ministra spraw wewnę" 
trznych Tołstoja, pomnożenia środków dążących 
do gwałtownego systemu moskwicenia Po. ki. 
W ślad za Albedyńskim przybył do Warszawy 
brat poprzedniego a stryj obecnego cara Michał, 
jedyny z pomiędzy stryjów, który pozostaje w 
zgodzie ze swym synowcem i podziela w rum $ 
ności poglądy obecnego rządu, Przyjazd Mi- 
chała rozmaicie sobie u nas tłómaczono. ati 
optymiści, a na tych nigdy nam niezbywa, ai 
dzili, że Michał niewątpliwie zostanie namiestni- 
kiem Kongresówki i zawczasu przyjechał ro- 
zejrzeć się w kraju. 


ad | | Byli tacy, którzy upatrywali w mic 
że nie jest to jeszcze peep i sądzę nawet, Z dzienników węgierskich widzimy, że rząd |rę po raz ostatni. Domek Rosenberga stoi na pa: |le temu nienwierzą ? | giczny manewr, aby pod ozorem ró 
zaś obecnym ograniczają się (glo o dos o cie | węgierski obecnie śledzi, który z Rusinów tam* |górku, zkąd widok na drogę, którą poszła Kste | Przed Albedyńskim jeszcze wrócił z Peters- |zgomadzić pod Warsza e ą 


zde 6 na Augtrję lub Prusy. Do gawęd tych 


wam o tem, co się w sferach x donite; tejszych pobierał jawnie lub tajnie stypendja |ra po raz ostatni. Niedawno temu gdżieś wyje-| burga Apuchtin, kurator, i musiał przywiezć za- s 
w kwestji. rusińskiej, zapewniając Joh e moskiewskie w szkołach, gdzie się teraz obraca |chał — jak żydzi teraz powiadają — do gór- |pas miłych instrukcyj, bo wyprawia jednę awan- jednakka, aan DEE erzysta, zh, 


po ukończeniu szkół i jak postępuje. Dotyczy |nych Węgier, ponieważ płoszono, że Estera |tnrę po drugiej. 


9 — Mamże więc zostać jako Czyżowska sta- — Marylka mogła racować ;|Czyżowskie jako Krówczyńskie — to już za da-|partą głową na ręku siedziała w foteln zamy- 

k „pann „p majaca karników 2.. I gdyby ojciec | z Erę ost Kędki t to baizi cios Jeż0.- I a ty na to Adasin ? flona, wpatrując się w białe chmurki oświecone 

w AL K A O B Y T lepszą partjes Phea mu, niech mi znajdzie |dla naszego ojca i boję się, aby wieść ta nie po- — Że przesądy są wyższe nad rozum, obo- PEET księżyca. ab WE 
"| wszyscy mówią Owópieć przystojny, „zamożny, |waliła go. Zanadto prędko przychodzą klęski po | wiązki, słowo dane... — Podobno — zaczęła Kr czyński 

Powieść — Krówczyńska | zdawało się, że klęskach, na jego barki. - Marylka mogła i po]  — Jakie słowo — przerwał staruszek?  |nam Adaś — oświadczył ci się Koiwoy wi ak 
SEWERA. jej ktoś nad uchem. =, BTO PB byta zaczekać — mówiła Celina. itha pla zdać EAA na to naaie. aaa Galina >. 

— rwała się dziewe j } si masz przeciw Krówczyńskiemn? — — Komu? Krówczyńskiemu SP ; : iew- 

(Ciąg dalszy.) koju; nie było żywej aT i obejrzała po po-| przerwał Adam. va — Tem więcej, ze Krówczyńskiemu. Bo — Przeciwnie, odpowiedziała scho- dziew 


! , ienczciwi ński, będzie się czuł | ŚCIĄ. p y= 
pomów pan z Adasiom, z panem alentym, Nar | muje nie odepchnie — o innych aj Mię TaS — Jest wielka różnica. lepszym I saoalejstym od niok; CI a DEE — pomi 


szym i zacniejszym od nich. Cóż pan na to? j 4 (płk 
reszcie z panem Stanisławem — a bea Z tem silnem postanowieniem wyszła ; lecz — W nazwisku żadna. lep yn Ja m tą że Marylka nie jest pełnole- Tz rzyjęłam z wdzięcznością — powtórzyła 
A = EC ork "ojcem Ma. |" tej chwili Krówczyński odjechał. — Ojciec Krówczyńskiego zacny człowiek. | t2i4- A zdolna do — Ty, co płakałaś gdy ci kto wspomniał 
2a p UE: "IC MI ; Mz 4 Wige nie pyta i o to tu nie idzie. — Czyli, że tak młoda, a już zdo Krówczyńskiego. 
Młody człowiek pochylił głowę na piersi. . Adam do pokoju «pana Walentego poprosił ge o eóż? kłamstwa. ję ci rzucać bloter na własną ro- — Było to przed naszem bankructwem. 


| i j —0w — Zakazuj — Dziś wypierasz się swych zasad, ty, ary- 

© aaa Mai, fo miny zwa ma T| Celne, a od Jednego mapa Aaaa [manim Body u Ziele aso kge sl, yli o pk a "7a, 9 A 

p Heda ma Aa è Ne i a ADe u E — Kyówczyński oświadczył się Marylee — | obowiu Lecz goją dg z Edu zka h nietontuj ppoe Mylisz ye sy y być, gdyby postąpiono| ości Nie wypieram się, lecz ulegam konie- 
R. Ja wracam do dworu, mogą nas 'szu- |rzekł z powagą, i jak się domyślacie przyjęty obowiązku być jego niewolnikami. wedł y, a krzyczysz pan dla tego, | CFR 


| I edżug5pańskiej — Niepodobna! — zawoł 
kat.. Trzeba się spiesżyć — został. — Możemy i ci ła przekonać nie możesz. I Adam nie czeksjąc epo zawołały razem siostry. 
ai ma nowe wybnaky anA po-| Nie oäpowiedalano ma aby się utrzymać da pianoniia. Leos, uelekad| na oipowiedé wybiegi A onan FaLa BE LA SMe, yolas piit 
bigla, u , — Praypuszezam — mówił po chwili — deš miog dobrowolnie, bez walki.. W takieh wy. |, — Siarnmsek siat Za will usiadł, ręcę bkrył| Ależ cierpliwości moje dziecko — pod 
‘pbn; i j prac i | opadająg ia odbiega — wan . A miła ( -y poa- 
pok aja gi polits Dopita jjnaczyia z Oksa swego 1 się ciężkiej pracy i woli królować się kraje! "ca, nadzieja odbiega — Serce | i ania — płakał nad losem Ozyżowskich i|chwyciła Celina. Za parę lat oszczędnością i pracą 
tiata jek sobie: serdecznie pod A 


l czni r — Macie na coscie zasłużyli — zawołał Dziewczynie zań Nie|nad samym sobą, a przeklinał w duchu postęp, |PO igniemy się, wtedy pojedziemy z mamą do 
ua z Pei 2 Zarudnia się 8 Prat w pasji Dak WAS Pijoiež, ta Lej któregoście choiata 1ch pokazywać," odwróci <a ak i poygtorsiyoi - Lowa chciwość, egoizm i ła- Warszawy 4 rh por pi pac , 

OKNA. B dzieci aty zaprz szła z pokoju. tanisśawa. à A "EF 1 erzę, aby: 

— Nie będę wstawać o szóktój, myślała Wa ła qciekają z domn! A rtg AA WI został Adi, Przed nim pan Walenty z za- Adama tylko nie śmiał przeklinać, chociaż |Śmy chodzeniem do obory i spiżarni; a nawót a: 

nie będę doglądać kaczek i kur, nie będę się|da i Celina dadzą się wykraść ekonomowiczom. | łożonemi na krzyż rękami, mu tak ciężką krzywdę wyrządził. mailem gęsi mogły uratować od ruiny Czyżów. 

męczyć ciętko pracować. 'W Górce będę pa- Staruszek załamał ręce, zapominając na ra- — O tak — mówił ggydersko starzec — s] 05 ką Zawsze lepiej z Czyżowa iść zamąż i zrobić ko- 
nią, PTa i Re to powiedział... zie stoezonej walki z samym sobą na rzecz Krów-|Czyżowskie we własnym domu, u siebie, mogą Późno wieczorem, do pokoju Marylki wsn- muś łaskę, jak gdyby później nam ją robiono. 

zamyślając się głęboko. czyńskiego. się zapracować; bo im mję tak podoba. Lecz|nęły się Wanda i a Dziewczyaka z pode (D. e. a.) 


< 


jechał pozornie dla odbycia manewrów wyłącz- 
nie z artylerją, w rzeczywistości zaś aby zro- 
bić sobie przyjeraną dywersję i trochę pohulać 
w Warszawie, w której na rozmaitych przy- 
jemnościach nigdy niexbywa. To też od trzech 
dni Michał i jego świta, oprócz parogodzinnych 
manewrów x artylerją, nie innego nie robią 
tylko się bawią głośno i hucznie dając upust 
swej szerokiej słowiańsko-mongolskiej naturze. 
Z powodu restauracyj pałacu w Łazienkach, wielki 
książe zajął na rezydencję Bełweder, gdzie się 
ciągle odbywały śniadania, obiady i wesołe par- 
tykularne kolacyjki. Miasto całe przybrane fla- 
-gami a gorliwa policja zamyślała o iluminacji, ta 
jednak nieprzyszła do skutku, gdyż zastano- 
nawiano się w porę, czemby się różniło przyję- 
cie cara od przyjęcia jago stryja? Wracam je- 
dnak do zabaw Michała. Codziennie bywa on 
w tsatrze, i rozmiłował się wielce w Żółkow- 
Szim, oświadczając, iż takiego aktora nawet w 
Petersburgu nie widział. Po za Żółkowskim 
dobrze już podtatusiały Adonis zachwyca się ba- 
letniczkami, z których kilka przyjmuje udział w 
kolacjach po teatrze urządzanych. W ogóle Mi- 
chał jest to vieux bon garçon, a słabość do pię- 
knych kobiet odziedziczył po swym stryju Ale- 
ksandrze I., nazwanym przez Moskali Błogosła- 
wionym.. między niewiastami (!). 

Przy panu bawią się naturalnie i jego sate- 
lici, więc ćma adjutantów, pułkowników, rozbija 
się w narodowych doroźkach i pierelotkach a 
tłusty oberpoliemajster Buturlin, który zapo- 
mniał juź z powodu olbrzymiej bessy o ekscesach 
młodości, sapie ze zmęczenia, wszędzie bowiem 
musi odgrywać rolę gospodarza miasta. Próbo: 
wano przez różne organa policyjne wpłynąć na 
ludność, aby przy przejazdach na ulicach miasta 
Michała, wydawała okrzyki hurra, niedopięto 
jednak celu i chociaż na ciekawych gapiących 
się na orszak złocisto-pstry nie braknie, wszę- 
dzie zalega głuche milczenie. 

Klasyczne rządy Tołstoja jaż zaczynamy u- 
czuwać w rozmaitych kierunkach. Przedewszy- 
stkiem prasie ściągnięto moeniej trochę rozlu- 
żniony w ostatnich czasach kaganiec. Kilku 
liberalniejszych cenzorów otrzymało już dymisję, 
a reszcie dano wysźną instrukcję co mają kre- 
ślić. Z procesu lwowskiego zaledwie niejasne 
ustępy rozpraw puszczają, niepozwalając na wszel- 
kie drażliwe wypainiena z takowych, gdzie roboty 
Ignatiewa w icji na jaw wychodzą. Dalej, 
były minister oświecenia porozumiał się z obe- 
enym co do ograniczenia liczby uczniów gimna- 
zjów, w następstwie czego wydano przed kilku 
dniami rozporządzenie wzbraniające surowo przyj- 
mowania więcej uczniów w klasie po nad ozna- 
czoną liczbę 40. Obecnie liczba ta wynosiła do 
60, nietylko więc nikt nie będzie mógł być 
przyjętym, ale z każdej klasy wypadnie ki 
lub kilkunastu wydalić, czyli że ze wszystkich 
gimnazjów w Kongresówce do 300 młodzieży w 
jednej chwili pozbawionych zostanie możności 
dalszego kształcenia się, a edukucja prywatna w 
naszych stosunkach tylko dla możnych, a więc 
wybranych, może być dostępną. 


oświatę funduszów zabrakło. Dzisiejszy minister 
oświecenia Deljanow idzie ręka w rękę : 

swym zwierzchnikiem Tołstojem (był kiedyś przy 
nim towarzyszem), kilku kuratorom lepszej myśli 
dał już dymisję, a innych, w rodzaju naszego A- 
puchtina, utrzymał z dodaniem sutych gratyfika- 
cyj. Zaczyna się więc przedłużenie miłego sy- 
stemu i to we wszystkich kierunkach, jakie uło- 
żono po r. 1868, i tak trwać będzie aż znowu 
znajdzie się drugi Kibalczyć i przygotuje nową 
bombę dla obecnego cara, dobrowolnego więźnia 
Gatczyny lub Peterhofa. i 

Gorliwość o spokój i bezpieczeństwo mie: 
szkańców Warszawy spowodowała wysokie wła- 
dze do powiększenia policji o kilkuset ludzi, wzię- 
tych wprost z armii z pomiędzy sałdatów natu- 
ralnie Moskali. Dla oszczędności nie sprawiono 
im muadurów policyjnych, tylko przybito na pier- 
siach blachę z numerem i wypuszczono piękne 
lale na ulice miasta. Ktoś nie wiedząc o taj o- 
szczędności, zobaczywszy mnóstwo żołdaków w 
rozmaitych punktach, gotów pomyśleć, iż ogło- 
szono stan wejeńny i Warszawa znajduje się w 
obiężeniu. 

Donosiłem wam w jednej z poprzednich ko- 
respondencyj o humorystycznym egzaminia balə- 
towym w tutejszym teatrze rządowym. Już to 
cały zarząd tego teatru istotnie jest humorysty- 
cznym, począwszy od suto płatnego prezesa (5.000 
rubli za to, że nie nie robi) a skończywszy cho- 
ciażby na p. Stromfeldzie, reżyserze Teatru ma- 
iego, którego tam we Lwowie ze sceny i poza 
sceną dobrze chýba pamiętacie. 

Jeżeli u was teatr pod rządami przezacnego 
p. Miłaszewskiego zeszedł do znaczenia szopki 
jarmarcznej, unas z operą ma się zupełnie to sa- 
mo. Basu sni barytonu swojego nie mamy, a 
łatanin Włochami Alenim i Tamburlinim (go- 
ścinne ich występy trwały po 8 miesięcy w ro- 
ku) do niczego nie doprowadzały i w rezultacie 
kosztowniejsze są odsprowadzenia na staże ta- 
kich jak Reszke i Miiller. Primadonna Dowia- 
kowska trzyma się jeszcze jako tako, lecz po 
za nią panie: Lewicka, Wojakowska, Herman 
it. p., dobre są do operetek, lecz nigdy do wy- 
konywania oper serjo. A. z tenorów ? oprócz je- 
dnego Cieślewskiego, żadnego już nie mamy, gdyż 
Filleborn śpiewa dziś jak garnek rozbity. Taką 
niestety mamy dziś polską operę i to jedyną, bo 
u was jej niema, a wszyscy polacy śpiewacy i 
śpiewaczki, rozprószeni niby ptactwo wędrowne 
po szerokim świecie, śpiewają obeym za sutą Za- 
płatę. Kilku ierst, apaykiman milo. 
manów, pemiętających świe : y pol- 
skiej, gdy byli na scenie - Dobrski, Rivoli, Tro. 
schel i inni, serjo zajęli się myślą przywrócenia 
tych dobrych czasów. W tym calu wygotowano 
projekt, po zniesieniu się z naszymi spiewakalai, 
i obliczono, że Warszawa przy dotychczasowej 
subwencji rządowej na teatr, może przez 6 mie- 
sięcy w roku, suto nuwet płacąc, posiadać operę 
złożoną z takich siłjak : Kochańska, Reschkówna 
Machwicówna , Stolzman-Prylińska, Mierzwiński, 
Reschke, Müller, Wasilewski. Ze warunkiem je- 
dnak zaniechanie opery włoskiej, pochłaniającej 
znaczne fandusze. Projekt powyższy przez wyżej 
wzmiankowanych artystów został aprobowany, lecz 
Moskale zgodzić się zadną 'miarą na niego nie 
mogą. Jakto? Polacy mają mieć tak świetną o- 
perę, gdy oni muszą porada dla siebie 
Włochów? — Nigdy, przenigdy, dosyć już. dra- 
matu i komedyj, które ich porządnie kłują w 
oczy. Tym sposobem jeden z najpiękniejszych 
projektów, w niwecz został obrócony. 

Seenie warszawskiej chylącej się do upad- 
ku, dzięki systemowi mowskiewskiemu, poświę- 


cimy jeszcze obszerniejsze wywody, oparte na 
cyfrach, a teraz owy do przyrzóczo- 
nych wiadomości z prowincji, z których podaje- 
my dwie czytelnikom zakordonowym, gdyż u nas 
ujawnić ich w żaden sposób nie można. 

W Piotrkowie w zeszłym tygodniu zdarzył 
się niemały skandal. Oto w ogrodzie publicznym 
w wbecności mnóstwa używających spaceru osób, 
zbliżył się do dyrektora tamtejszego gimnazjum 
Migulina młody człowiek, Ratold, sym miejsco- 
wego lekarza i ze słowami: „masz podły łajda- 
ku* wymierzył dyrektorowi potężny policzek W 
zasadzie nie chwalimy żadnego gwałtu, zwłasz- 
cza jeżeli ten gwałt i skandal skierowany jest 
względem nauczyciela przez ucznia. Znający 
przecież bliżej całą sprawę, utrzymują, iż mło- 
dzieniec, zdający przez kilka lat z rzędu egza- 
mina (z prywatnej edukacji) na patent dojrzało- 
ści, rozmyślnie był przez Migalina szykanowany, 
i będąc należycie w tym roku przygotowanym} 
jedynie dzięki złej woli dyrektora, znów zosta 
pozbawiony patentu. Lecz mniejsza o sam fakt, 
przypatrzmy się jego skutkom, iście po moskiew- 
sku wywołanym. Qto na drugi dzień po owym 
policzku, wydalono z wyższych klas gimnazjum 
10ciu uczniów bez żadnej racji i przyczyny, a 
gdy rodzice zgłosili się do kancelarji, pytając o 
powód. odebrali odpowiedź, iż istotnego powo- 
du niema, ale jest podejrzenie, że młodzieńcy 
wiedzieli wcześniej o zamiarze Ratolda i o ta- 
kowym nie zawiadomili władzy szkolnej. Wzbu- 
rzenie w mieście nastąpiło ogromue, w skutek 
czego znany polakożerca, gubernator Kochanow 
żandarmami rozkazał w ciągu 24 godzin wszy- 
stkim wydalonym uczniom opuścić Piotrków. 

Teraz drugi fakt, jak lichwiarski procent 
potrzeba płacić Moskalom od składki na pomnik 
Mickiewicza. Pan Gutowski w Grodzieńskiem u- 
rządzał teatr amatorski całkiem prywatnie u 
siebie na wsi, w czasie którago zebrano około 
200 rubli na pomnik. Zawiadomiony o tem Tod- 
leben, bez śledztwa i wyjaśnień, skazał gospođa- 
rza i wszystkie osoby grające teatr, każdego na 
100 rubli, widzów zaś nadto na 50 rabli kary— 
razem x kontrybucji tej PA 2.150 rubli, czy- 
li że haracz za możność zbierania składki na 
pomnik dla Mickiewicza wynosi ogółem 1000 
pret. I powiadają o jakichś ulgach ?... Risum 
teneatis. 


Wiedeń d. 25. czerwca. 


($.) Dziś rano był Wiedeń bez dzienników. 
Stało to się z powodu wroczystości czterechset- 
letniej' rocznicy zaprowadzenia druku w stolicy 
państwa austrjackiego, uroczystości, która się 
wczoraj w parku „Neue Welt“ w Hietzing przy 
współudziale 20.000 osób odbyła. Nie myślę opi- 


kilku | sywać szczegółów takowej. Dzienniki wiedeńskie 


zawierają ich podostatkiem. Podniosę tu tylko 
nietaktowność p. Reschauera, któremu przypa- 
dło zadamie wygłoszenia mowy, a który nadużył 
pięknej uroczystości dla robienia propagandy dla 
niemczyzny. Majaczył on o ideach Józefińskich. 
apostrofował niemieckość Wiednia i o mało co 
nieogłosił Guttenberga za politycznego przyja: 
ciela „połączonej lewicy“. Mowca wyszedł je- 
dnak bardzo źle na domokrąstwie z niemczy- 
zną, gdyż wszystkie jego, niemczyzną naszpiko- 
wane tyrady, najobojątniej w świecie przyjęto, 
tak obojętnie, że i jedna dłoń nie ruszyła się 
do oklasku. W innym zupełnie duchu mówił p. 
Höger, prezes stowarzyszenia drukarzy i zece- 
rów. On podniósł wyraźnie międzynarodowy cha- 
rakter uroczystości, przy której Niemcy, Czesi, 
Węgrzy, Polacy di inai, br ie podali sobie 
dłonie, ażeby uczcić doniosły pod względem roz- 
woju cywilizacji i oświaty fakt i razem oddać 
hołd mistrzowi, który lubo w mechanicznej dro- 
dze, głównie się przyczynił do szerzenia światła 
po całej kuli ziemskiej, 

Nie chcemy bynajmniej uwłaczać; Wiednio- 
wi, ale mimowoli przychodzi nam odpowiedzieć 
na niemiecko - szowinistyczne komunały p. Re- 
schauera faktem, że sztuka drukarska ustaliła 
się o czternaście lat wcześniej (w r. 1468) w Cze- 


gliwości Jerzego Podiebrada. Pilzno i Praga po- 
siadały wcześniej aniżeli Wiedeń bardzo dobrze 
urządzone drukarnie, czego dowodem jest wyda- 
nie Nowego Testamentu w czeskim języku z r. 
1475, a więc o lat 7 wcześniej, aniżeli w stoli- 
cy ówczesnego niemiecko rzymskiego cesarstwa 
pierwszą typografię urządzono. 

Wobec tych faktów mógł p. Reschaner zni- 
żyć przynajmniej o całą oktawą ton swej niem- 
czyzną zaprawionej mowy. 

Organa tutejszej prasy, hołdujące skrajńo- 
niemieckim zasadom, nie mogą sobie dać rady 
ze sprawą cłowego związku pomiędzy Austrją a 
państwem niemieckiem. Jak wiadomo, pierwszy 
poruszył te myśl Schönerer na wiecu antisemi- 
ckim w Wrocławiu. Mowa jego przebrzmiała 
bez skntku, « teraz „dajcznacjonały* silą się 
wszelkiemi sposobami dyskutować nad tą kwe- 
stją, ażeby jej tym sposobem nadać większego 
rozgłosu i aktualności. Próżne jednak są ich u- 
silowania. Rząd anstrjacki, jak was z najlepsze- 
go źródła zapewnić mogę, © tem i nie myśli i 
z pewnością też do czegoś podobnego, coby rui- 
nę ekonomiczną Austrii sprowadziło, nakłonić się 
nieda, a to tem bardziej, jeśli w tej sprawie 
fakcyjna opozycja rozpocznie agitację. 

W jednym z ostatnich swych numerów pod- 
nosi Waien. Ma Zig. dwa artykuły zatytułowa- 
ne „Polen und die deutsch-oesterreichische Volks- 
partei*, które ogłosiła wychodząca w Poznaniu 
a wyłącznie sprawie polskiej poświęcona Polni- 
sche Qorrespondenz. Dziwna rzecz, że prasa pol- 
ska prawie mupełnie o tym wybornie redagowa- 
nym tygodniku zamilcza. Polnische Correspondene 
ma za zadanie być dla nas takim samym orga- 
nem, jak Politik dla Czechów. Dla tego zasługu- 
je ma szczere poparcie. 


Rzym d. 23. czerwca. 

Będziemy tedy mieli stanowczo nowych bi- 
skupów polskich, jak zapewniają, 3. lipca. W 
kacie wszakże słychać, w prekonizacja ich 

1 1 jeszcze na tajnym konsystorzu, który 
się odbędzie dnia tego, ale odłożona będzie do 
14. Na przyszłym zaś konsystorzu Ojciec święty 
prekonizowałby innych biskapów i powiedziałby 
ailokację przeciwko ET amde francuzkiemu i bel- 
gijskiemn. W allokucji tej byłaby wzmianka o 
szczęśliwie przywróconych stosunkach między 
Stolicą apostolską a Moskwą. - Iuni przeciwnie 
twierdzą, że to zwiastowanie moskiewskiej zgody 
będzie przedmiotem innej, osobnej allokucji na 
owym drugim konsystorzu, na którym będą zamia- 
nowani biskupi polscy. 

Wobu tych dwóch różniących się wersji 
nie wam pewnego powiedzieć nieumiem, wyją- 
wszy to, że czekać należy. Podobno Że Sam 
papież do ostatniej chwili nie jest pewnym, ma- 


jąc do za z tak przewrotnym rządem jak 


moskiewski. Zdaje się jednak niewątpliwą rze- 
czą, iż kilka dni prędzej czy cpóżniej nominacja 
biskupów polskich nastąpi. Ciekawym zaś bę- 


dzie ten ustęp zaliokucji czy allokucja cała, po- 
święcona naszym rzeczom. Mając zwiastować 
zgodę i przywrócenie dyplomatycznych stosun- 
ków po kilknnastoletniej przerwie, datującej się 
od wyproszenia za drzwi barona Meyendorfa 


z języka lndowego ruskiego, ale zapożyczone z 
moskiewskiego, oświadcza gotowość przedłożenia 
polskiego przekładu, a ewentnałnie prosi 0 za- 
wezwanie urzędowego tłumacza, aby artykuł © 
mógł być odczytany, żaby wypłynęła na wierz 


przez Piusa IX., papież z trudnością będzie mógł |jego myśl i tendencja. 


napiętnować energicznie politykę moskiewskiego 
rządu względem katolickiego kościoła, skoro dotąd 
tego nie uczynił. Nadto Leon XIIL zdaje się 
mieć za polityczną zasadę, aby ze wszystkiemi 
rządami być w dobrem porozumieniu, a Z ża- 
doym w świecie nie zadzierać, co każe nam na- 
wet poniekąd wątpić o owej zapowiedzianej 
przeciwko rządowi francuzkiemu i beigijskierau 
allokucji; zkądinnąd, jeżeli Ojciec święty zechce 
ochwalić cara i Moskwę w przemówieniu swem 
o kardynałów, ciekawa rzecz na jakich to po- 
wodach i dowodach oprze. i 

Owa zgoda z Moskwą, z pominięciem Uni- 
tów i kwestyj „międzywyznaniowych" jest czem- 
si tak nowem i oryginalnem, że wszystkie 
wnioski i ocenienia a priori stają się niemożli- 
wemi. Moskwa jak najbezczełniej łudzi i oszu- 
kuje Stolicę świętą do ostatniej chwili, a p. Bu- 
teniew jest tylko zręcznym aktorem grającym 
komedję na pokojach Watykanu. 

W pewnych duchownych sterach wyobra- 
żają tutaj sobie, że car przerażony nihilizmem 
zwrócił się do Stolicy świętej jako do źródła 
prawdy, prawowitości i konserwatyzmu, że naj- 
pomyśluiejsze skutki wynikną x tego zbliżenia 
się Aleksandra III. do Ojca świętego, i że przy- 
mierze jego z papieżem ogromną mu siłę nada 
przeciwko nihilizmowi, jak gdyby moskiewski 
naród był katolickimy a nihiliści byli zdolni oce- 
nić wpływ Rzymu szędzie i zawsze ta Sama 
nieświadomość, ten sam optymizm, ilekroć o Mo- 
skwę chodzi. Jeżeli się Polak odzywa przyia- 
czając fakta, biorą je za przesadę, dziwią się, 
wątpią, a kiedy zaprzeczyć nie mogą, wyrażają 
serdeczny Żal, iż o tem wszystkiem nikt dokła- 
dnie nie wie w Rzymie. 

Zauważałem tą samę niewiadomość nawet 
względem napełniającego łamy waszej Gazety 
procesu świężojurców. Wiedzą coś, ale bardzo 
mało. Dziwna rzecz, że nie spuszczając się na 
ambasadą austrjacką przy Stolicy świętej, nikt z 
mieszkających w Galicji rodaków duchownych i 
świeckich nie zadaje sobie pracy przesłać spra- 
wozdań francnzkich z całego tego procesu do 
Watykanu. 

Izba włoska zamknie się w przyszłym ty- 
godniu i odroczona zostanie aż do jesieni. W 
jesieni zaś nastąpią wybory jenerałne, które 
zmienią jej postać. | 

Kwestja spalenia zwłok Garibaldego dotąd 
nie Sai str Pogrzebaho go tymczasem na 
Kaprerze. Spalenie zapewne nastąpi, ale niewia- 
domo dotąd czy na tej wyspie czy w Rzymie w 
Kolosseum Trudno także wiedzieć, czy popioły 
na Kaprerze złożone będą lub też na Janiculnm 
na wysokiej piramidzie. 


Z Izby sądowej. 
(Della Scala contra tygo P STA 


Dziś rozpoczęła się rozprawa ostateczna w 
sprawie hr. Della Sca'a przeciw ks. Stefanowi 
Kaczale i p. Wł. Barwińskiemu o obrazę honoru 
z $$. 487, 488 Ï 491 ust. karnej. 

Skład trybuńału : radca Majewski jako prze- 
wodniezący, wotaneh T. Białoskórski i r. Kriegs- 
Glseu 


Na ławie” przysięgłych pp. Lickendorf, Du 
szyński, archiwista Wydziału krajowego, Czap- 
czyński, Baczewski, Begiński Michał, Hilke An- 
toni, Bielecki Piotr, Kijak Jan, Skarbek Józef, 
Majer Ferdynand, Rucki Jędrzej, Kóppel Krzy- 
sztof, Poradowski Karol, zastępca. ) 

Oskarzeni: Ks. Stefan Kaczała, z Firle- 
jowa, lat 67, gr. kat., proboszcz w Szelpakach. 

„ Włodzimierz Barwiński, gr. kat., rodem 
ze Śniatyna, lat 32, stanu wolnego, redaktor 

166. 


chach, aniżeli we Wiedniu, a to dzięki zapobie-| Di 


Oskarzenie imieniem hr. Della Scala wnosi 
dr. Felicjan Jackowski. 

Obronę oskarzonych prowadzi dr. Luka. 

Z aktu oskarzenia wyjmujemy : 

„W nrze 2. Dita z r. 1882 umieścił ks. St, 
Kaczała, na podstawie dochodzeń gr. kat. metr. 
komisji duchownej z 10. stycznia 1882 w Hoili- 
czkach, artykuł pod napisem: „Sprawa prawo- 
sławia w Hniliczkack*, w którym pod pozorem 
zdania sprawy przytoczył w całej rozciągłości 
treść podania Hniliczek o przejście na prawo- 
sławie, podania, które jest stekiem nienawiści i 
wzgardy ku narodowi polskiemu. Ks. Stefan 
Kaczała bez Żadnej przedmiotowej potrzeby 
przytoczył ten ustęp jako główny powód przej- 
ścia Hniliczek na prawosławie, następnie wplata 
niby polemicznie zarzuty przeciw szyzmia i wy- 
prowadza przeciw mnie zarzut, jakobym to ja 
(hr. Della Seala) poddał gminie myśl przejścia 
na prawosławie — jakobym tę namowy kilka- 
krotnie powtarzał; a wołając: „Ot wam agitator, 
za jakim nadarmo meży Rnsynamy szukajut* - - 
sady mnie jako agitatora przeciw naro- 

owi polskiemu i grecko-katolickiej cerkwi, jako 
wreszcie człowieka, który solidaryzuje się z gminą 
Hniliczki, urągającą w swej petycji całemu ma- 
rodowi polskiemu, jego przyszłości i przyszłości, 
tudzież. niom _ rzymsko - katolickiego 
kościoła. ' 

Na sprostoważie moje w Dzienniku Polskim 
i Dile, odpowiedział ks. Kaczała równobrzmią- 
cemi artykułami, w których zawarte są zarzuty 
ubliżające w wysekim stopniu mojej osobistej 
ezci i zdolne podać mnie w pogardę opinii pu- 
blicznej, o ilə że agitacja za prawosławiem, 
rzeczywiście w danych naszych warunkach jako 
czyn kakygodny przedstawiać się musi, zwłasz- 
cza żeTw Hniiczkach była połączona z wy 
cieczkarmi przeciw narodowi polskiema i kato- 
lickiej religii. Zarzuty te, gdyby były prawdzi- 
we, są dla mnie jako c. x. oficera i wiernego 
poddanego, jako Polaka, który w moich przeko- 
naniach ha tej ziemi Wwzrosłem, i jestem wiernym 
synem rzymsko katolickiego kościoła, a posta- 
wionego na równi z agitatorami za szyzmą i 
za earskiemi rządami, na równi z agitatorami 
ujawniającymi się w tak zwanej ruskiej prasie 
ciemną nienawiścią do wszystkiego co polskie i 
katolickie — w każdym razie ciężką obelgą.* 

Przewodniczący zawiadomił na wstę- 
pie, że pierwotnie oskarzeni byli także ezłonko- 
wie komisji konsystorjalnej, ks. Jakub Maliszów- 
ski i ks. Hieronim Kostecki, wnieśli jednak sprze- 
ciwienie, a wyższy sąd krajowy na podstawie 
tego sprzeciwienia zniósł oskarzenie przeciw nim 
wniesione. Redaktor Diła p. Barwiński nie wniósł 
sprzeciwienia. a 

Z kolei zaczęto czytać artykuł, stanowiący 
podstawę aktu oskśrzenia. o» 

Przysięgłi oświadczyli, że nie rozumieją ję- 
zyka, w którym jest pisany. , 

Dr. Jackowski imieniem oskarzyciela 
podając, iż istotnie przychodzą wyrazy wcale nie 


Dr. Luka zgadza się na wezwania tłuma- 
czą urzędowego. £ 

Trybunał postanawia wezwać p. Adama Kre- 
chowieckiego e. k. komisarza powiatowego. Oska- 
rzomy Barwiński zaprzecza, jakoby Diło za- 
pożyczało wyrazów z języka moskiewskiego i 
protestuje przeciw wezwaniu p. Krechowieckiego, 
tłumacza dla języka moskiewskiego. 

Dr. Jackowski przytacza, że p. Adam 
Krechowiecki jest Rusinem, zaa język krajowy, 
a że jest tłamaczem języka moskiewskiego, tem 
lepiej, bo tego właśnie potrzeba. 

, W aadytorjam licznie zebrana młodzież pod- 
nosi wrzawę, w skutek czego p. przewodniczący 
grozi wydaleniem tych, którzy podnoszą niewła- 
ściwe hałaśliwe demonstracje po stronie obwinio- 
nego Barwińskiego. 

Trybunał udał się na usięp, celem powzię- 
cia uchwały. 

Trybunał uchwalił zawezwać do tłumacze- 
nia wspomnianego artykułu p. Krechowieckiego, 
urzędowego tłumacza języka moskiewskiego. Ja- 
ko tutejszy krajowiec, rozumie on iakże język 
krajowy ruski. Zresztą pp. oskarzeni przy od- 
czytaniu będą mieli wolność sprostowania. Gdyby 
p. Krechowiecki był przeszkodzonym, będzie za- 
wezwany p. Sobolak. 

Osk Barwiński proponuje prof. Ogo- 
nowskiego. 

Przew. Już uchwała zapadła. EET 

Następuje odczytanie artykułu ks. Kaczały 
umieszczonego w Dile nr. 2 za rok: 1882, a na- 
stepie artykułu Dzienika Polskiego nr. 35 za 
r. 1882 zawierającego odpowiedź ks. Kaczały na 
sprostowanie hr. Della Scali. 

Obrońca 6skarzonych dr. Luka wnosi na 
wydalenie hr. Della Stali z sali sądowej, ponie- 
waż ma zamiar powołać go na świadka, czemu 
się sprzeciwia zastępca skarzyciela dr. Jackowski. 

Hr. Della Scala (dodr. Luki zwrócony): 
zrobię panu tę przyjemność (odchodzi). 

Trybunał nie przychylił się do wniosku o- 
brony, ponieważ oskarzycielowi służy prawo być 
obecnym przy rozprawie. 

Oskarzony Ks. Kaczała odpowiada po 
rasku. Nie czuje się winnym zarzuconej sobie 
obrazy honoru. W artykułach inkryminowanych 
napisał tylko to, co było wynikiem dochodzeń 
komisji konsystorjalnej, gdzie mianowicie wło- 
ścianie, bez namowy niczyjej, zeznali, iż pierw- 
szą myśl przejśca na prawosławie podał im hr. 
Dalla Scala. Oskarzomy utrzymuje, że jeszeze 
przed komisją słyszał pogłoski, iż hr. Della Scala 
mówił Hmniliczanom 0 prawosławiu. i sam to 
miał nawet głosić publicznie. Inkryminowane ar- 
tykuży były zresztą tylko odpowiedzią, daną 
prasie polskiej, 

,. Oskarzony dziwi się zarzutowi, że. wyciecz- 
ki w podaniu Hniliczan przeciw narodowi pol- 
skiemu wziął hr. Della seala do siebie. Utrzy- 
muje wreszcie, że nazwa agitator nie ubliża w 
tym razie, albowiem agitacja za prawosławiem 
jest dozwoloną. 
| Na pytania zastępcy oskarzyciela, między 
innemi dlaczego ogłaszał artykuł w Dile, nim 
konsystorz zarządził coś na podstawie dochodzeń 


komisyjnych — oskarzony nie odpowiada, i z 
góry oświadcza, że odpowiadać nie Ca: ) 
. d. n. 


Kronika miejscowa | zaniejstowa, 
Dnia 28. czerwca, 


* Temperatura. Tak pogodne wczorajsze niebo 
zachmurzyło się. Pochłodniało i zbiera się znowu 
na deszcz, który od św. Medarda, wyjąwszy dwóch 
dni, codziennie skrapia nasze ulice. — W niektó- 
rych okolicach gotują się po św. Piotrze i Pawle 
do żniw. 

* Teatr. Przedstawiony wczoraj po raz pierw- 
szy na dochód pani Kwiecińskiej „Nihilista* jest 
dosyć zabawną farsą oanutą na dosyć jnż zużytych 
tómatach. Tytuł sztuki jest to lucus a non lucen- 
do żadnego bowiem nihilisty na scenę Autor nie 
wprowadza. W oryginale nosi ta sztuka tytnł zu- 
pełnie inny — tłumacz choiał widocznie zaciekawić 
publiczność zmienionym tytułem, Stara to sztuczka, 
Pabliczności było sporo a dochód powinien być 
znaczny. 


* Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
odbędzie jntro o godz. 11. rano posiedzenie. 

* Egzamin w Zakładzie p. Niedzlałkowskiej, 
najliczniejszym w stolicy naszej, trwał przez trzy 
dni, pod przewodnictwem c, k. inspektora p. Ba- 
ranowskiego, któremu natem miejscu musimy 
wyrazić najgłębsze uznanie za gorliwe i umiejętne 
kierownictwo tychże. 

Co się zaś tyczy samego egzaminu, to nie był 
to ezczy | na efekt obliczony popis, na którym by 
panienki wygłaszały dla produkcji pewne naprzód 
im wskazane partje, lecz rzeczywisty surowy egza- 
min, który dał dowód, że nauka udzielata w za- 
kładzie tym traktuje się na zerjo a odpowiedzi 
ucszenniu wskazywały, że nie wygłaszają się tzm 
lekcje pamięciowo — lecz że każde pytanie wywo- 
łuje sąd i zastanowienie uczennicy. 

Egzamin z literatur y polskiej, z histo- 
rji tak polskiej jak i powszechnej, ze styli- 
styki i higieny zadowolił najdalej idące wy- 
magania, a był on przedewszystkiem dowodem gor- 
liwej pracy i umiejętnego kierownictwa przełożonej 
zakładu p. Niedziałkowskiej, która z gorącem za 
miłowaniem oddaje się wychowaniu i wykształceniu 
powierzonej jej pieczy młodzieży, a która też u 
rodziców zyskała sobie najrzetelniejszy szacunek i naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za poniesione trudy, 

Równe uznanie należy wię pp. nauczycielkom i 
nsnczycielom, a jest ich spora liczba 22 i to siły 
najdoborowsze, czyniące zaszczyt każdemu zakła- 
dowi. 

Młodzieży zakłada winszojemy światłego kie- 
rownietwa, które tak świetne wydało rezultaty, bo 
największa część uczónnie zasłnżyła sobie na uzna- 
nie i dała dowód, że przez rok miniony rzetelnie 
i gorliwie pracowała. Nie cheemy wymieniać na. 
zwisk, bo poczet byłby zbyt liczny, a każda niemal 
wyszczególniła się jeżeli nie talentem, te pracą — 
jeżeli nie w jednym przedmiocie, to w innym — & 
i reboty ręczne i rysunki zasługują na pachwałę. 

* Popis uczniów. sakoły Towarzystwa gimna" 
utycznego „Sokół* odbędzie się we czwartek dnia 
29. b. m. o godz. 5. popoładniu w ogrodzie Strzel- 
nicy miejskiej, na który dyrekeja Towarzystwa rodzi- 
ców, opiekunów i osoby, którym przyszłość mlode- 
go pokelenia na sercu leży, uajuprzejmiej zaprasza. 
W razie niepogody odbędzie się popis w sobotę 
dnia 1. lipca 1882. 

* Popis szkoły śpiewn pani Marji Praun, który 
się w poniedziałek odbył w obec licznej i doboro» 


wej publiczności, wypadł bardzo świctnie i zadowo« 
lił w calam słowa znaczenin auditorjum tak pod 
względem naukowym, jak i postępu uczni i uczen- 
nie również jak i pod względem doboru utworów i 
różnorodności autorów, których utwory wykonano. 

Z kompozycji takich mistrzów jak Majorboera, 
Verdiego, Belliniego, Chopina, Gounoda, Donizette- 
go, Flottowa, Rossiniego, Szumana, Troschla i t. d. 
słyszeliśmy prawie najulubieńsze, z całą precyzją 
wykonane utwory. 

Pomiędzy 20 przeszło popisujących się panie- 
nek, które znacznie są już zaawansowane, na szcze- 
gólną uwagę zasłużyły panny: Pawlikówna, która 
swym pełnym i sympatycznym głosem sepranowym 
na równi staje z panną Dobrowolską, dalej młodziu- 
tka, z dziecięcych lat zaledwie wychodząca panna 
Fr. Praun, która świeżym, srebrnym swym głosi: 


kiem i wybornem wykonaniem na ogólne zasłażyła? 


oklaski, następnie panna Jadwiga Mujerburg, po- 
siadająca rzadkiej piękności i objętości alt głę- 
boki, mogąca osiągnąć powodzenie nawet na pier- 
wszorzędnych scenach operowych, nakonieo panna 
Wiedenió»na zasługująca już dziś na miano do- 
brej śpiewaczki, 

Popis znalazł u publiczności ogólne zadowole- 
nie i wynagrodzony Został hucznemi oklaskami, robi 
on zaszczyt pracy, zamiłowaniu i kierownictwu isto- 
tnie sumiennemu pani Praun, jak również nie na 
mniejsze zasługują pochwały jej uczniowie i uczen. 
nicę. 

* Dziecię podrzacone. Dnia wczorajszego oko. 
ło godz. wpół do 9. wieczorem podrzucono do ka- 
mienicy 1. 18 ul. Kodcinszki 3 miesięczne dziesię 
pici męzkiej, które następnie oddano do szpitała a 
za matką zarządzono poszukimania. 

,*- Z Zamarstynowa. „Przed kilkunastu dniami 
Gaz, Nar. póruszyła nader ważną sprawę zwróce- 
nia częściowo ruchu przewózowego z traktu Żół- 
kiewskiego, na rogatkę Zamarstynowską. Że projekt 
ten prędzej czy później musi być przeprowadzony 
koniecznie, o tem nie wątpimy ani na chwilę, bo 
musu konieczności nie zmoże ani obojętność zarzą” 
du miasta na kardynalne jego potrzeby, ani łudze- 
nie się, że pomimo z każdym dniem wzrastających 
dowozów do Lwowa, środki komunikacyjne mogą po- 
zostać beim Alem. Dziś jednak. chcemy tylko zwró- 
cić uwagę Magistratu, a specjalnie p. inżyniera 
miejskiego Aleksandrowicza, jako czuwającego nad 
drogami gminnemi, ne gońciniec Zamarstynowski, 
który od czterech lat nie szutrowany, zdarty 
jest do samego fundamentu, a w razie dłuższego 
zanłedbania, narazi gminę na bezpotrzebny wyda- 
tek budowy nowej drogi, której koszt wynosił prze: 
szło 27,000 zł. Dziś wyboje i sterczące w funda- 
mencie kamienie polowe, niepochlebne dają świade- 
ctwo dbałości służby drogowej o konserwację wia- 
sności gminnej“. 

* fidzie my żyjemy? Czy w Azji? Czy w po- 
łudniowej Afryce? Czy do nas cywilizacja nie zna- 
Iazła jeszcze drogi? Takie pytania przychodzą nam 
mimowolnie, kiedy nam przychodzi pisać o nastę- 
pującym fakcie. P. D. nadał w Zółkwi telegram do 
Kołomyi ze smutną wiadomością, że droga mu osoba 
kończy życie. Telegram ten nadany dała 24. czer- 
wos ogodz. 12. w południe, został doręczony adre- 
satowi dnia 26, ezerwca o godz. 12. minut 30 w 
poładnie, a więc z Zółkwi do Kołomyi szła depesza 
48 godzin 30 minut. Po cóż wynalesiono telegraf ? 

* Zgromadzenie czeladzi rękodzielniczej. Pan 
Wł. Koleżak, zecer, zwołuje na jutro o godz. 8. 
po południu do ogrodu Kocha (dawniej „pod sroką*) 
naprzeciw banku włościańskiego, ezeladź rzemieś]- 
niczą w eelu naradzenia się nad żądamiami tejże 
ezeladzi. 

* Wycleozka. W niedzielę dnia 2. lipca odbę- 
dzie się w Zelaznej wodzie za stawem p. Kamiń- 
skiego wycieczka „Srowitzyszenia wzajemnego kre- 
dyta i bratuiego wsparcia robotników“. Młode to 
towarzystwo mające na cela wsparcie członków w 
razie braku roboty, zasłnguje ze wszech miar na 
poparcie. Każdy przy kupnie biletu otrzyma bazpła- 
tnie los na loterję składającą się z wyborowych 
przedmiotów. 

* Komitet wystawy przemyskiej pragnąc wszy- 
stkim, którzy na ezas wystawy do Przemyśla przy” 
jadą, dogodne pomieszkanie po cenach przystępnych 
zabezpieczyć, uprasza P, T. wystawców i wszyst- 
kich zwiedzić mających wystawę, którzy na więcej 
jak na dni 5 do Przemyśla przybyć mają zamiar, 
by najdalej do dnia 16, lipea r. b. donieść nam ze» 
chcieli, jakie pomieszkanie mieć sobie życzą, 

Donoszą nam, łe między wielu godnemi wi- 
dzenia okazami wystawloną będzie na wystawie w 
Przemyślu latarnia elektryczna, która na ostatniej 
wystawie elektrycznej w Paryżu medalem złetym 
odszczególnioną została, 

* Jak zdać egzamin nic nie umiejąc? Jak u- 
kraść, a nie być skazanym przez sąd? — Prorimy 
przeczytać sobie wydawane w ogromnej masie w 
Krakowie przez jezuitów książeczki p. t. Posłaniec 
apostolstwa serca Jezusowego” a odpowiedź się 
tam znajdzie. I tak, w książeczce za miesiąc luty 
1882 na stronie 58 czytamy: „Byłem w wielkiej 
obawie przed złożeniem egzaminu, bo cznłem z je- 
dnej strony, że niedostatecznie jestem przygotowa- 
nym, a £ druglej nie mogłem go odłożyś. Podałem 
tedy prodbę do Kalendarzyka, odprawiłtem nowonnę 
de Najśw. Serca Jezusowego i za łaską Boga szezę- 
śliwie egzamin złożyłem, za co Najów. Sercu Pana 
Jezusa niniejszem podziękowanie składam. L. M. 
doktor praw.* W książeczce zaś za miesiąc maj 
1883 na stronie 151 czytamy: „ZG. Już w sty- 
czniu 1881 roka onkarzony do prokuratora o nie- 
prawne przywłaszczenie sobie rzeczy, uczyniłem 
sobie wotum, że jeśli mi Najśw. Serce P. Jezusa 
wszechmocną siłą dopomoże do szczęśliwego uwol- 
nienia od zagrożonej mi kary, ogłosze to zdarzenie 
w Kaiendarżyku Apostolstwa, a odprawiwszy kilka 
razy nowennę do Najśw. Serea P. Jezusowego ser- 
cem skruszonem, otrzymałem dziś włeśnie wiado- 
mość żądaną, ż6 jestem od obwinienia, od kary i 
od kosztów uwolnionym. Za łaskę tę najtznisze 
składam i składać będę dzięki, Ch, Kr." Komenta- 
rze uważamy za zbyteczne, 

* pr. Józef Sabatowskł. W ostatńim numerze 
pisma paryskiego: Le Panthéon de Vimdustrie czy- 
tamy następujące szezegóły o ziomku naszym, który 
odznaczył się stłumieniem jakiejś zarazy histery- 
cznej, która trapiła całą ludność żeńską w Albon. 
Obecnie bawi on w Paryżu i krząta się okóło za- 
łożenia domu zdrowia dla chorób merwowych. Dr. 
Sabatowski zjednal zobie wielkie uznanie we Fran- 
cji. Uredzony w r. 1844 przybył po 1868 do Pa- 
ryżz i Walczył w roku 1870 jako wolny atrzelec 
przeciw Prusakom, Nóstępułe emigrował do Ame- 
ryki, zkąd powróciwszy, ukończył szkołę medyczną 
w Paryżu. 

* Wybory do sądów gminnych. w Królestwie 
wypadły bardzo dobrze, Przeważnie sędziami wy- 
brani zostali więksi właściciele, ludzie inteligentni 
i posiadający warunki do slużby publicznej. Pocie- 
azający ten fakt zawdzięczać należy okoliczności, 
że szlachta w Królestwie umie żyć z ludem i w 
ten sposób pozyskała jogo zanfanie. Rzeczą rosu- 
miejącą się samo przez się i nam nie obc, że nie 
brakło wpływów przeciwnych, pomimo to lud nie 
dał się zwichnąć, 

* Z pod Lwowa. W jaki sposób keląża ob- 
rządku ruskiego dowodzą swojej skłonności do uni, 
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dowodzi następujący fakt, który się zdarzył w Si- 


chowid'<pod Lwowem) d 


Od niepamiętnych czasów było zwyczajem w 
 Sichowie, że za przyjazdem księdza proboszcza ob- 
rządku łacińskiego z Zabrzy, (Sichów należy do 
parafii obrz, łacińskiego w Zubrzy) odbywała się 


nauka niedzielna w cerk 


Obecnie paroch ksiądz A. O. sprzykrzywszy. 
sobie widocznie zgodę ludności obu obrządków, za» 
bronił wstępu księdzu łacińskiemu, zamknąwszy 
cerkiew na klucz i pomimo próśb nie pozwolił aby 
jego cerkiew upośledzoną żostała nauką wielce sza- 


nia 25. czerwca b. r. 


wi obrz. gr. kat. 


nowqego i czcigodnego kapłana obrz, rz. kat. 


Niepozostawało proboszczowi z Zubrzy, wobec 
zgromadzonego ludu, nie innego, jak udać się na 
stację drogi żelaznej z preśbą, by mu odstąpiono 
jakiś lokal, w celu odbycia nauki niedzielnej. Pan 
naczelnik nietylko pozwolił na odbycie tej nauki w 
poczekalni, ale i sam z pp. urzędnikami był na 
niej obeeny, a za swoją uprzejmość zasłużył sobie 


na ogólne uznanie. 


Parafianie: ob. łae,, którzy blisko w */, części 
zamieszkują Sichów, zgorszeni są zachowaniem się ks. 
A. O. tym więcej, iż tenże paroch, przy budującem 
sią probostwie wielokrotnie wyzyskał pomoc i do- 


broduszność ludu ob, łac. 


De czego doprowadzić ma postępowanie takie- 
go księdza ruskiego, wobec właśnie toczącego się 
procesu, niechaj każdy, o pomyślność kraju dbają- 


ty, sam ocenić raczy, 


* Edward iellnek I Fr. L. Hovorka, jak czy- 
tamy w Czasie, pierwszy redaktor . Slouanskeho 
Sbornika, drugi redaktor znakomitego pisma tea- 
tralnego wychodzącego w Pradze, przybyli do Kra- 
kowa po dłnższym w Warszawie pobycie; przybyli 
pod urokiem Warszawy i społeczeństwa polskiego, 
które serdecznie ich powitało. Zadziwił szanownych 
gości naszych ruch niezwykły, którym odznacza się 
Syrenowy gród; trafili właśaije na wystawę i we- 
ścigi, na cały szereg uroczystośi i zabaw zakoń- 
czonych w niedzielę wyścigami amazonek oraz wy- 
Wwtawą róż. Literaci warszawscy dali u:ztę dla zna- 
komitych pobratymców. Bytność tych panów zbie- 
gla się z występanii na scenie warszawskiej słyn- 
nej spiewaczki czeskiej Sitównej , którą Warszawa 
obsypała kwiatami i witała pełnemi zapału okla- 
skami, Pp. Jelinek i Hovoria zabawią w Krakowie 


do czwartku zrana. 
* 


Obywatelstwo honorowe. Rada gminne mia- 
sta Kresna najala Marszałkowi krajowemu dr. Mi» 


kołajowi Zyblikiewiczowi obywatelstwo honorowe. 


* Muzeum. br. Dziednszyekiego, ulica Teatralna 
otwarte w z i sobotę od 11. x rana do 8. go» 
dainy popoład., w święta 
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* Mazeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 


dnie 20 e. 


* Muzeum zakładu im. Oszolifskieh eodzieunie od 


godz. 9 do 1. 


* Jutro we czwartek: Św. Piotra i Pa 
piątek: Wspom. 


wła, Św. Manuiła 
św, Pawia. — Łeontyja 


* Wiadomości pollsyjne z dnia 27go b. m.: 
Straż pol. aresztowała notowanych złodziej : Jana 
Onyszka przy kradzieży kieszonkowej s Michała 
za podejrzane posładanie dwóch gołębi. 
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o zmroku zapalono wzdłuż wysepki, wytworzonej 
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ków i jak chce mitologia, 
— tłumnie odwiedza ją, 


Praepyszną barwą i rozkoszną 


chy przyrody 


skom Poprzodziłą, o? opinię jaka go w mieście 
nMazepg*, „Różowe Domino“, 


„Dórkę pułka*,' „Natalkę 
sztuk nawet wybre- 
nach wyrobionym pragnie- 


niedziele od 10, do 1. 


odwiedziło wy*. 


„Anglikom ubezpieczenie owej pożyczki na majątku 


„|berg, w Karyntji i w najbezczelniejszy sposób 
przez 5 dni oprowadzał ich po lasach, polach, fa | do 


nie zwiedzenia tych dóbr, wszedłszy z br. Henckel 


niono. 


cowane role. 


jej p. B. dostarcza, o ile możności przedłużyć. 


roku nawiedził naszą mieścinę wielki pożar, 


nych —. a życzliwych wielce 


igrzyska olimpijskie, wyścigi w workach itp. 


bawo 40 et, 
dzie się w następną niedzielę. 
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percowej. 


nego z nimi mieć nie chciał, 


jego. 


ta ziemia-matka, której był dobrym synom, 


Jaworze stoi głównie 
idzie o „cenę mleka a 
rodowońci. Smutno, że na ziemi polskiej, 


starym Szlązku Polacy muszą się dobijać 
praw ! 


oskarzenia w. procesie br. 
Wiedniu, którego jak wczoraj podalidim 

y, Skazano 
na 7 lat więzienia, podajemy tylko jeden, "jako naj- 


lepiej charakteryzujący ycie. przebiegłeść i 
roku 1877 Hoffmann 


zuchwałość «skarzonego. 
zgłosił się do reprezentantów jednej z fabryk że- 
laza w Anglii z propożycją, iż jako: poaladsjący już 


koncesję na budowę nowej kolei żelaznej w Ka». 


ryntji, zawrze z nią układ o dostawę znacznej ilo- 
ści szyn, jednakże pod warunkiem, że firma ta po» 


zł.), której potrzebuje wrzekomo jako kaucji na po- 
ręczónie wspomnionej koncesji Ofarował przytem 


swoim Wolfsberg w Karyntji, młanowisie na inwen- 
tarzu martwym tego majątku, składającym się z 
bogatych zasobów drzewa, węgla, marmurn, żelaza 
itp. Anglicy poszli na lep; dwaj dyrekiorowie fir- 
my- oraz jej 
do Austrji z Hofmanem, który zawiózł ich do ob- 
cego sobie zupełnie majątku barona Honcka, Wols- 


brykach tamtejszych, jak po swojej własności, Do- 
dać należy, że postarał się poprzednie o pozwole- 


w rokowania o nabycie ich, gdyż były wystawione 
na sprzedaż, 

Oględziny Wolśsbergu zadowolniły Anglików 
do tego stopnia, że nie wahali się w kilka dni pó. 


niom attystycznym nadspodziewanie zadość uczy- 


Towarzystwo p. Baczyńskiego tem się odzna: 
cza, że wszyscy jego członkowie pojmują zawód 
swój, nie — jak to zazwyczaj bywa — jako taki 
w którym próżnowanie jest pewnego rodzaju spor- 
tem, ale jako zawód, w którym bardziaj może, ani- 
żeli na innem polu zajęć duchowych pracować na: 
leży. Pracują też wszyscy do składu towarzystwa 
p. Bacz. należący artyści, pracują szczerze, rze- 
telnie, z zapałem, a dowodem tego wą doskonale i 
do najmniejszych szczegółów przez wszystkich opra: 


Powiedział wprawdzie niedawno znakomity kry- 
tyk warszawski, że ôw wiek złoty, w którym się uczyć 
nie trzeba było, dla wszystkich już minął, a tylko 
dla aktorów się rozpoczął, to jednak trafne to zda: 
nie nie może mieć zastosowania do aktorów p. Ba- 
czyńskiego. I dla nich wiek złoty minął i oni mię 
nczą. Z pomiędzy wszystkich jedaak na osobną 
wzmiankę zasłagują jako prawdziwe talenta p. Ba: 
czyńska, p. Gębicki, a z młodszych sił p. Micha- 
łowski. Trójka ta nawet na scenie stołecznej rze- 
telnego dobfiaby się nznania i stołeczna publiczność 
oklaskiwałaby ją tak jak my to czynimy, oklasku- 
jąc rzęsiście nietylko tych troje artystów, ale cały 
personal p. B,, który ze.wszech miar zasłaguje na 
jak najgorętsze poparcie naszej publiczności. Jej 
też zadaniem być powinno przyjemne chwile, jakich 


Bóbrka d. 25. czerwca, Dwukrotnie w tym 
iw 
obydwóch wypadkach groził zagładą całemu mis- 
stu, — dzięki jedynie garstce niestrudzonych ocho- 
tników naszej straży ogniowej ocalało miasto od 
zniszczenia. Bardzo dużo jednak brakuje naszej 
straży, aby mogła pod każdym względem działać 
skutecznie, oto brak jej przedewszystkiem rekwi- 
zytów do gaszenia ognia. Aby złemn w części za- 
radzić zawiązał się w Bóbrce komitet zludzi czyn- 
tak pożytecznej in- 
stytucji, jak straż ogniowa — i postanowił urzą- 
dzić w najbliższą niedzielę tj. 2. lipca wycieczkę 
do Staregosioła z nader urozmaiconym programem. 
Przy wkocznych tonach Harmonii lwowskiej odbędą 
się tańce — towarzyskie gry, ludowe zabawy, jak 


Uproszone panie zajmą się sprzedażą przeto: 
żnych przedmiotów i przysmaczków w bazarze, bo- 
gato w tym cela zaopatrzonym — synowie Nem- 
roda znajdą pole do popisu w należycie urządzonej 
strzelnicy, gdzie po pewnej liczbie trafnych strza- 
łów wygrać będzie można kilkanaście kosztownych 
przedmiotów. Nie braknie także ogni sztucznych | 
oświetleń wspaniałych, słowem , komitet dołożył 
wszelkich starań i mie szczędzi zabiegów — aby 
bogaty program ku znpełnemu zadowolnienin Wz. 
publiczności został wypełniony. Liczymy wielce na 
współudział ochoczych Lwowianek i Lwowian, bo 
przyjeżdłający o godzinie 2. w południe do Starego 
Sioła — będą mogli powrócić o godzinie 9. pocią- 
giem pospiesznym, który jakkolwiek w Starom Siole 
się nie zatrzymuje — w tym wypadku jednak za 
staraniem komitetu zatrzyma się, aby zabrać sza- 
nownych uczestników zabawy. Cena biletu na za. 
W razie niepogody wycieczka odbę- 


Pomorzany. Dnia 20. b. m, zakończył ks. 
Józef Czeroski gr. kat, proboszcz w Kalnem ewój 
doczesny żywot — krótki niestety! — liczył bo” 
wiem dopiero lat 46, Nieubłagana Śmierć wydarła 
go kochającej rodzinie i przyjaciołom w porze, kie- 
dy nawet przeczncia jej mieć nie mógł, bo tegoż 
dnia z wieczora udawszy się do łóżka na spoczy” 
nek wesół i pozornie zdrów, za chwilę żyć prze» 
stał prawdopodobnie w skutek pęknięcia tętnicy 


Wypadek ten tak iście nagłej i niespodziewa- 

nej śmierci, wywołał tu powszechne przerażenie i 
napełnił głęboką boleścią serca licznych przyjaciół 
i zuajomych zmarłego, który jako prawdziwy dusz- 
pasterz, dla swej prawości, pojednawezego uspośo- 
„(bienia i szlachetnych uczuć, od wszystkich eo go 
takim znali i nznali, był lubiany i szanowany, krom 
tylko tych, których wstecznych dążeń nieboszczyk 
jako prawy Rnsin, nie podzielał i nigdy nie wspól- 


Podwójna to z tego względu strata... i tak 
też ona pojętą została przez przybyły na pogrzeb 
z całej okolicy, a nawet i z dalszych stron liczny 
zastęp inteligencji, tworzącej ze sporą liczbą du- 
ohowieństwa obu obrządków i mnogim ludem oka- 
zały orszak pogrzebewy, Ciało nieśli na barkach 
swoich kwięża iinni przyjaciele zmarłego na prze- 
mian aż do cerkwi, a ztąd po solennej odprawie i 
namaszczeniu zwłok olejem św., na miejsce wio- 
cznego odpoczynku gdzie ks. K, w rzewnej a pię* 
kną rusczyzną wygłoszonej przemowie, uezcił przy- | od 
młoty duszy zgasłego przedwcześnie kapłana i pra- 
wego Rnsina, żałobni zad słuchacze żegnając wię 
z nim na zawsze, skropili obficie łzami swojemi grób 


Cześć jego pamięci i niechaj ma będzie lekką 


— Z Jaworza, miejsca kąpielowego na Szlązku, 
donosi nam p. dr, Smolewski, żę wbrew naszej ko- 
respondencji umieszczonej w nr. 144, litr mleka 
kosztuje tamże niə 40 lecz 10 ct., i że niejest Bie 
zmoszonym knpować nabiał li u inspektora tamtej- 
dzego, lecz że go można dostać także i u ogro- 
dnika, kontrolora itd, Korespondent nasz o tych 
sprawach pisał li nawiasówo, główny kładąc nacisk 
na germanizacyjne i Polską narodowość obrażające 
tendencje pana knr-inspektora Kwizdy, a przecież 
gośćmi polskimi którym mniej 
więcej o uszanowanie ich na- 
na pra- 

swych 


Z faktów oszustwa, jakie wymienia akt 
Karola Hoffmanna w 


życzy mu sumę 20.000 funtów szterlingów (220.000- 


konsqlent prawny udali się Tmyślnie | d 


źniej układem zawartym w konsulacie angielskim Wiedeń d. 28. czerwca. Reskryptem cesar- 
w Wiedniu przyzwolić na żądaną przez Hoffmanna |skim z d. 26. bm. otrzymali ministrowie hr. Fal- 
pożyczkę w kwocie 20.000 fantow sztar., a tylko |kenhayn, dr. Prażak i br. Conrad ordery žela- 
przypadek zrządził, iż oszust nie zagatnął całej|znej korony 1. klasy (wielkie wstęgi.) 

tej olbrzymiej sumy, ale jedynie część jej w kwo- Petersburg d. 28. czerwca. Dotychczasowy 


Lwów, z izby kandlowej, 23. czerwca, 
(ne La lazi ai 

ez kup. bieżącego). 

Kolei galic. Karola Ludwika 312 25 315 50 

a |Iiwowsko-Czerniow.-Jassk. 166 bO 171 50 


ce 5000 fant, szierl., czyli około 51.000 zł. Ro-|szef wydziału obcych wyznań 1 ów  miano- | Banku hypot. galic, po 800 złr. 318 — 323 — 
zumie się, że koncesji rządowej na budowę jakiej- | wany gubernatorem w Wołogdzie. „ kredyt. galic. po 200 złr. 255 — 260 — 


kolwiek kolei żelaznej w Austrji Hoffmann nigdy 
nie miał i mieć nie mógł, Mimo kolosainych sum, 
Jakie szalbierz ten umiał wyładzić w taki sponób, 
pozostawił on dłag, którego wysokość sprawdzona 


II, mt! pobę za 100 zł. 
ez kup. bieżącego) 
Tow. kred. galic. 5 róż W. 8. . 


Londyn d. 28. czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów, orai odpowiada Dilke: Challemel 


Lacour widocznie źle zrozumiał Granvilla, który 99 85 100 85 


LL) an 


ss |ni i jemia, że wspól-| " » ży M 91 70 93 50 
została dotąd w sumie 200.000 zł. Żył na stopie "Aly z. daeli 1 Brancji zgoła na nic się KE "» un » 5 „ okres. 99 85 100 85 
prawdziwie książęcej od lat przeszło dziesięciu, przyda. Zamierzał on, czego też z pewnością niel » » MAE Lal niw . 87 — 88 35 
wydawałsię za magnata, przedsiębiorcę kolejowego, | mieszkał wyrazić nA wspólna nota będzie mia- Banku kyp. galic. 6 pret. . . . 101 90 102 90 
dyplomatę, przyjaciela księcia Walil i innych ksią- $ i iż zademonstruje s m 5 


ę jmniej 10*/, pr. 101 — 102 — 
żąt, a nawet umiał pollejść rząd Dtanów Zjedno- ła tę przynajmniej korzyść, P 


s a_a ~ a n p y 33 . . 99 "e 100 "e 
czonych tak, że tenże mianował go był konsulem Sc ery a pe franenską Ajencja Harasa" Galic. Zakł. krad. włośc. 6 prot. 101 50 103 --- 
swoim w Warszawie! Hoffmann uzyskał już był arya 28, GZETWCA „ JODCJ n n » n» „ 95 88 — 


donosi: Okólnik Porty z d. 26. tm. podnosi dwa 
telegramy Derwisza baszy, oświadczające, że ar- 
mia egipska przyrzekła wierność sułtanów i 
konstatując, że wiadomy program gabinetu egip- 
skiego, zawierający wykouanie fermanu i do- 
trzymanie zobowiązań międzynarodowych, został 
przez ajeutów wszystkich obcych państw, z Wy- 
jątkiem angielskiego i francuskiego, aprobo- 
wanym. 


exeqnatur od rządu moskiewskiego na tym urzę: 
dzie, gdy wnet obawa wyjścia na jaw rozmaitych 
jego sprawek, wypłoszyła go z Warszawy. Ścigany 
przez policje rozmaitych stolic Europy niewiele so- 
bie z nich robił, ale dalej prowadził swój przemysł 
z coraz większą zuchwałością, która obecnie. zna: 
mionuje także obronę jego całą w proeewie przed 
sądem wiedeńskim, W wybiegach jest istotnie nie- 
doścignionym mistrzem ;: wmówić usiłuje w przysię- 


IM. Listy dłużne za 160 zł. 
Ogólnego rolnicz, kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 
IV. Obligi za 100, złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie „ 100 — 101 — 
Obligacje komun. Zakł kr. wł. 6°/, 100 — 101 50 
Pożyczk kraj. z r. 1875 po 69, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . 19 21 - 


głych, iż co robił miał prawo zrobić, że we wszyst- Petersburg d. 27. czerwca Journal de St. Pe| „ n Stanislawowa e 2850 2550 
kiem działał legalnie i w dobrej wierze, tersburg zaprzecza doniesieniu Standard'a 2.7 Y. Monety. 
Przypominamy dawniej już zanotowany przez |Stnienin tajnego moskiewsko-perskiego traktata, Dukat IONET 5571 567 
nas szczegół, że Hoffmann, liczący obecnie lat 41,jktóryby budowaniem kolei żelaznych miał pro- cesarski j . No35 68 
jest synem szklarza z Karslbadu, i że nie otrzymał |tegować handel moskiewski z Persją na nieko-|L* ; ina s | 9560 $60 
nawet średniego wykształcenia. rzyść angielskiego handlu. Nie można się po- Półim sł ana ` 979 989 
— Włodzimierz Sot iopi. | Wstrzymać od śmiechu, czytając podobne naiwno- | puj wi fk y) b i | 182 162 
erz Sołłohub, znany powieściopi- | że; Konkurencja na polu handlowem i budowa | Rubel rosyjski srebrny o. |. 
sarz moskiewski, umarł 17, b. m. w Homburgu, w kolei żelaznych, są rzeczy, które się publicznie | _» » ©. Papierowy . . 119 121 
68 roku życia. Niektóre z powieści jego przełożo- dzieją. Od PAE N r u rządu lub nawet od 100 marek niemieckich . „ 58 40 59 20 
ne zostały i na polski język. jakiego kapitalisty moskiewskiego, zawisłem by- 4 i ww . ©. — - TR 
— Wybryki gastronomiczne ks. Walii. Pary: |ło nabyć w r. 1872 koncesję, którą Persja udzie- pony M => EF 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 28 Czerwca 1888. 
godzina 1 minut 45 popołudnia. 
Losy kredytowe 17575 __ Węgier. kred, ak.305 50 


ski Clairon utrzymuje, iż książę jest wybrednym | lała baronowi Reuter'owi, a która nie bez przy- 
smakoszem, który eo tydzień dysponuje sobie obiad |czyny została martwą literą. 

w najdrobniejszych szezegółach, noszący charakter Londyn d. 27. czerwca. Biuro Reutera do- 
jakiejś odmiennej narodowej kuchni. Ostatni raz|nogi z Simli: Kząd angielski zawiadomił rząd 
kazał zasiawić stół po chińsku i przyrządzić po-|[ndjów o wysełce wojsk w pewnych ewentnal- 


trawy i przysmaczki... państwa niebieskiego ; były |nościach z Indji do Egiptu. Angio-austr. 122.50 Unionsbank 122.30 
tam pletwy wielorybie, kożie oczy z czosukiem, Konstantynopol d. 27. czerwca. Dwa pierw- | Kolej Kar. Lud. 313.25 Nordbahn 281 25 
wróbłe kałdony i owoce bambusowe, Zamiast Wi-| gzę posiedzenia konferencji były poświęcona wy-| Kolej Połud. 134.— Kolej Alföld.  172.— 


delców, według zwyczaju chińskiego używano pręci- 
ków drewnianych przy jedzeniu! Rozumie się, iż 
taki oryginalny obiadek odbył sią tylko w kółku 
zaufadem, Na przyszły tydzień kucharz księcia po- 
pisać się ma z prowanaalskiem menu, Zdrowy musi 


mianie zdań. Nie wchodzono w rozbiór żadnej 
ważniejszej sprawy. Do dnia wczorajszego Spo- 
dziewali się ambasadorowie, iż Porta weamie u- 
dział w konferencji. Na dzisiejszem posiedzenia 


Kolej Elżbiety 211.— 
Weg. Nordostb, 163.50 
Weg. obl. p. w zł. 98.75 
Kolej siedmiog. 109.75 


Kolej Lw.-czer. 169 75 
Wied, Comunal. 127 25 
Weg. kolej zach . 166 25 
Rent» węg. 6°/, 119.90 


3 wy |Lory tureckie  24— _ Ros. rubel pap. 1.20. '/ 
mieć żołądek ku. Walii, skoro tak dziwacznie się 7 a jg merio Jay. (TOB sprawy) iala 114 Galla iddia" 100.25 
odżywia ! Losy wegier, 118.— Marki niemiecki — — 


Proces rozbójników. Według Odesk. Wiest. Londyn dnia 28. czerwca. Bióro Reutera s 
w mieście Izmajle roztrząsane ciekawy proces ban- | Aleksandrji: Wicekonsul Calvert wziął dymisję, 
dy rozbójników, której hersztem był Groziesko, | Urzędnik, pełniący służbę konsularną, obchodził 


Wszystkich podsądnych stawiono 14-tu mężczyzn i|WCzoraj poddanych angielskich, i doradzał tym, 


Usposobienie: spokejne. 
Wiedeń, 28. czerwca 1882 
godzina 16 min, 52 przed południem 


2 ć 4 gh iórze |Akcje kredyt. 31150 Anglo-sustrj, 123 .-- 
4 dziewczęta. Świadków wezwano do sprawy 220.|którzy w Aleksandrji pozostać chcą, iżby w biórze | Akcja s z 
Gdy awa nukończyła się, sąd A A stół przy: telegraficznem towarzystwa Eastern zamieszkali, gdyż ek pa 5 am ve mak Eo AJ 
sięgłym 176 pytań. W następny dzień przynieśli | można każdej chwili obawiać się z Konstantyno- | Unions Ad BPO BAR j: 


ż|Bosyjs. bankn. 1.20'/, Usposobienie: mdłe 
Beriim, 27. czerwca | 
godzine 5 minut — pó południu 


werdykt, uznujący za winnych Grozieskę i sześciu | pola wiadomości, które, czy to prawdzi we, czy te 
jego towarzyszy co do 132 pytań. Resztę uwolnio- | fałszywe, mogą nowe zaburzenie ludności wywołać. 
no. Na trzeci dzień sąd ogłosił wyrok, skazując Petersburg d. 28. b. m. Journal de St, Pe 


herszta Grozieskę na ciężkie roboty w kopniniach |čersbourg powiada: Nadanie Arabi baszy orderu ae BIŁ ik IE r Sęęje + 9 
na całe życie. Z towarzyazów jego skazano jednego | Medżydie musi mieć szczególny cel,, którego po- Boli roy A 60.10 AISNE. 170.25 
na 20 lat i 8 miesięcy ciężkich robót, dwóch na| wody nie dają się jeszcze poznać; z pewnością | **9 ei Rum . . 


20 lat, jednego na 10 lat, jednego ua 8 lat i je-fnie chciał tem snłtan zachęcać do wojskowej nie- 
dnego na oddanie do rot aresztanekich na 1'/, roku. |subordynacyi lub też do mordowania cudzoziemców. 
Jeduak na wszelki wypadek wymagały względy 
przyzwoitości nie wybierać obecnej chwili do podo- 
bnych łask, 

Paryż dnia 28. czerwca. Według wiadomo- 
ści z Konstantynopola przyrzekli sobie wczoraj na 
konferencji wszystkie mocarstwa, iż się w ciągu 
trwania konferencji od wszelkiej izołowanej akcji 
wstrzymają, wyjąwszy wypadek, gdzieby bezpie- 
czeństwo europejczyków zagrożonem było. 


C. k. uprz. galicyjski 
akcyjny BANK hipoteczny 
sprzedaje 
po kursie dziennym 


5 LISTY hipoteczne, i 
5%, prem. Listy hipoteczne. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Termin do wniesienia zgłoszeń na międzyna- 
rodową Wystawę rybołostwa w Londy« 
nle 1883 przedłnżony Został do 1. września 1882. 

4 Izby handlowej i przemysłowej 

Lwów dnia 26. ezerwea 1882. 

Prezydent : Sekretarz : 
Simon m. p. M. Bodyński m. p. 


Lwów dnia 28, czerwca. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzecw Kasy 


kilogramów paritas Lwów. Według jakości : , oszczędności. 
Pszenica czerwona od 10:50 do 11:20 z}, biała Dziś, we środę dnis 28, czerwca 1882 
od 10°20 do 10 40 zi., żółta od 10*-- do 10:50 z}, je- po raz drugi: Ważne dla pp. młynarzów. 


sienna od —*— do —— zł. — Żyto od 5*75 do 
6'15 zł, jesien, od —— d0—*— zł, — Jęczmień 
browarowy od 5'90 do 6'25 zł, pastewny od 480 
do 5*25zł., jesienny od —*— do —,— zł — es 
od 560 do 610 zł. — Groch do gotowania od 
650 do 7:40 zł, pastewny od 5:10 do 550 zł. 
nowy od —— do —— Wyka od 5'80 do 
610 zł. — Bób od 6— do 650 zł. — Kuku- 
rudza stara od 680 do 7*— zł., nowa od —— 
do —— zł. — Rzepak zlmowy od —— do —— 
zł., rzepak jes. od 11:50d619— zł. — Imianka 
—— dO —— zł. — Nasienie lniane od —— 
do —— zł. Nasienie konopne od —— do —— 


A. — Koni od —*— do —— zł, — Kmi- HOTEL ZOBŻA: R. br. Poniński z Kowa- 
nek od 21— do 21:50 zł, — 


dAnyś od —— do| lówki. Z. Stojowski x Kopaczyniec, W. Morawski 
— zł, — Anyż płaski od —— do —— zł. | z Olętzy. i b 
Spirytus za 10.000 litrów procent: HOTEL EUROPEJSKI: W. Wielowiejski z 

Gotowy od 3290 do —— zł. Olejowa. T. Chrząszez z Słowity. T. br. Wasylko 

Usposobienie: Niezmienne, — z Czerniowiec. L. Kukawski ze Zbaraża. A. Schitz 
od 6— do 6'15 złr. z Krakowa. 

0% HOTEL LANGA: R. Wybranowski z Ujsz 

Waluta: Marek 58,80 — Rubel 1.20'/,. — | kowio. A. Wybranowski z Czyprenosowa. M. Kretz 
Napoleondor 9,55'/,, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Małecki ze Stryja. 
W. Biliński z Podola mow. B. Boniecki z Doma- 
szowa. E. Mierzwiński z Rumunii. A. Barański z| 
Drohobycza. 

HOTEL WARSZAWSKI: Á. Lisowiecki z 
Nległomina. J. Bnchowiecki z Nowosiółek. A. Mois- 
sner Z Jasa. 

HOTEL LAZARUSA: J. Stern z Wiednia. E. 
Lanterstein z Berna. D. Landau ze Stanina- 
wowa, J. Solecki z Turki. F. Górecki ze Stani- 
sławowa. 


NIHILISTA 


komedja w 4 aktach O. Blumentala, uwómaczył 
Adolf Walewski, 


Dziś, we ezwartek dnia 29. czerwca b. r. 


APAJUNE 


(Duch wodny) 
opera komiczna w 3 aktach. muzyka K. Millöckera, 
przekład A. Urbańskiego. 


Uwiadamism moich Szanownych Pp. komitentów; 
że tylko pan 


Adolf Silbermann, 


właściciel piekarni parowej i realności we Lwowie, p0- 
siada pełnomocnictwo do wyłącznej sprzedaży moich sła- 
wnych francuskich kamieni młynarskich i gazów jedwab- 
nych 


= 
Berlin i Drezno w czerwen 1882, 


Karol Goldtdammer, 
pierwszy fabrykant fcanonskich kamieni młynarskich 
i gazów jedwabnych. 


Na pod tawie powyższego uwiadomienia A dwie. 
szczyt polecić się Szanownym panom właścicielom I ćrie- 
rzawcom młynów. spo 


Przyjschali dnia 28: ezerwea 1882, 


Z szacunkiem 


Adolf Silbermann, 


właściciel piekarni parowej i realności we kwowie. 


Hreczka 
== Fasola od 7— do 


Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa. 


salvator, 


wolna od żelaza, zawiarsjąca wielką obfitość natus 
ralnego kwasu węglowego, 
borowego natronu i litowege kwasu węglowego 
(0,32843 ma litrze) (0,12495 na litrze) 
Do ca we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnych i aptekach. 
Dyrekcja Lipoczerekiago zdroju: Eperies. 
Główny skład we Lwowie, w aptece Piotra 
Mikolascha, 


Wiedeń, d. 26. czerwca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1198, 
węgierskich 1598, niemieckich 471, razem 3262 
sztuk wołów. 

Płacono galic, ciężki 53 do 54'/, 55 do 56 
złr., osobliwe 57 do 57'/, złr. 

Węgierskie 53 do 55 i 57 zły, 

Osobliwe 58 do 59Y, złr, 
Niemieckie 54 do 68 i 61 złr. 


| W. Amirowicz © K. Sehels, 


POCIĄGI KOLEJOWE 
Tali ' A a podlug zegaru lwowskiego 
PARY GAL, Mr | astal. Wadoności. przychodzą do Lwowa: 
k it z KRAKOWA NRA min. ra key ięg pospieszny, 
omitet brodzki zasystował dalszą © go e 9 min. wieczór po osobowy, © go” 
Maea tęadkiewskich tydów do Ameryki, po- | CZEMyTOWIEG: o godiaie 10 min. 0 wies: pos ag 
zosta wedle doniesienia 3.000 tyc pospiesmy; o godz. 4 min, 5 rane pociąg mieszany, 
je bez zajęcia i utrzymazi go 5 mie. o po południe posiąs mieszany. > 
R om je 
ZE s rópwożoozzak»ę dragoon telan a 
Wied pociąg mięszany. 


Gdeń d. 28. czerwca. (Pryw.) Kolej Ka. |Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
pola Ladwika podada do Joneralnej inspekcji ko- | -gaise 10 min, mne act atdbery © painii 4 
dzi „wysłanie politycznej komisji do oglę- mim. 13 po południu pocięg mięśznny. - 
diny odbędą ri ramte w ya milą Ró e Sai iat o gle E Bin A A T 
ędą się jeszcze w ącu; a bu- nut 25, wioczór „ 20.. 
owa kol i złą wiosną. Odehodzą ze Lwowa: 
Petersburg 4. 28. czerwona. (IYW) Po|DO KRAKOWA o goła 10 min. „go, poteoa 
Tege. doc E dzy Bzobowy, © godzinie 6 minat 9 po pełudnin pociąg, 
o w pałacu Ga ięszany. 
A ożył. xd W Petersburga DO CHERNIOWIEC o pinnt E SLE pociąg 
odkryto drugie tulisko spiskowców, W pospieszny, o godzinie Lt pociąg miş- 
rem ięgsiikć j i m mad: z kobietą. M Buany, © gods, 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany, 
cryznę aresztowano, kobieta unsknęła. — Poli- DO PODWOŁOCZYSE: z głównego dworea, o godzinie 6 
tyczni więźnie fo Pietro - Pawłowskiej, 24 o, i © ie mid M ar 38 = 80 po 
wiedzą straży spędzali wieczory wspólnie I ko- | wieczór pociąg mięszany, 5 0 10 minut 81 
munikowali się ze światem. Trzydziesta ze stra- | po STANISŁAWOWA: na $ 


ży natychmiast stracono. nat 5, wieczór ọ godzinie b mili KE agite 7 bi 


Do dzisiejszego numeru dołącza si 
dla wszystkich prenumeratorów a le 
na codzienną Gazetę Krakowską. k 


DOED TSA 


Torcy pałacowego p 


C =" 


IKoncesjonowany 


Zaklad poslugaczy 


miasta Lwowa 
prey placu Halickim l 7. 


utrzymuje stale wykazy pomieszkań de 
wynajęcia, Oraz przyjmuje od PT. włs- 
ściciełi domów zgłoszenia na opróżnione 
pomieszkania bezpłatnie. 


Zakład przyjmuje plakaty 


Szkoła Ogred_icza 


w Czernichowie 


ima do umieszczenia na praktyce kilk 


>= JE mEnE, 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX W 


Do teraźniejszego zasiewu: 
Turnips (Rzepa) oryginalna augiel ka Ę 
w 3 gatunkach, kilogram po zł, 1.20, 180 i 1.40. 


Rzepa pastewna czyli ściernianka X 
biała okrągła, kilogram | zł. — biała długa, kilogram zł. 1.10. PŚ 
poleca w naipe «niejszych gatunkach 


e 


Zdolnych ajentów 


do sprzedsży kwitów udziełowych, 
p losów ma losy miasta Wie- 
nia, węg. losy elsańskie it. p., 
poszukuje pewien dom bankowy za 
stałem wynagrodzeniem. Oferty fran- 
co pod „Agent 7850“ do Heinrich 
Sehailek, Annoncen Expedition, 
Wiedeń, Wollzeile, 1965 3—3 


Najtańsza z dzienników polskich 


" Gazeta Krakowska 


wychodzi od dnia 1. lipca codziennie. 


ee ae py 3 
XXX XXXXXXXXXXX XXXXX 


15 minut od miasteczka powiatowegojposzukuję małego folwarku wydzielo* 
Przemyślany i tyleż od stacji budo-|nego z większych tabułarnych dóbr pa 3 
wać się mającej teraz kolei żelaznej|ziemskich, niedaleko od Lwowa, W 3 
odległa. składa się z 75 m. roli, il|miejscu stacji kolejowej. 2608 1—3 r 
mr. 235 sążni sianożęci i stawiska, Kornel Hofman, adwokat. > + 

4 mrg. 196 sążni ogrodu, dużego do: 


mu mieszkalnego. stodoły, szopy, staj- Zatwardzoniu | We 


pi, wozowni, drewutni, kurników, kar- 
mników, piwnicy, młyna na dwa ka-|sapobiega się i leczy przes użycić 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 


f mienie i chałupy, jest każdego czasu 
w Pradze, przy ulicy Florenckiej, 3, do nabycia. Bliższa wiadomość „B.| przepisywane przez lekarzy franouskick 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel-| 


d gwarant ajtaniej : Strzelecki w Borszowie* poczta Prze- 
|ts E AAN k e kiem powodzeniem, ponieważ składają z 


we Lwowie, plac Mkrjacki, l. 11, 
Na morg wysiewa się 1 kilogram. Cenniki na Żądanie franko, 


d, XXXKXXXXXXXXKXXXXXXXKXXXXXXXXKXYXXXXXXXY 
e E EOOH OOE E E E 
Czeska firma: 


Józef S. Vilíime 


wszelkie inne roboty w zawodzie usłu 
gach publicznych, poręczając za punk 
taalne i spieszne wykonanie wszystkich 
czynnuńci swą ksucją złożoną w kasie 
magistratu miasta Lwowa. 


Przekazy i listy pieniężne przyjmuje: 
Administracja Gazety Hrakowaskiej 


2666 ulica ikamonicza, liczba 9, w KRAKOWIE. 1-3 
Zarząd Zakładu przyjmuje zamówie- J 


mia na drzewo opzłowe. Lae Se SD S Se Sh X__O>OCOS 
2108 6-8 Zarząd. "HH o Neuhófer.$ 
= 


Aa ohoni Na własnych ta , Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi : CY 

blicach TEA SE ke pem : A Ar. —- ct. e mrk — fg. a frank. () główny skład Rasion i tosin ; ) 

owych przez c: Ó ny; s ak TE hast h W 

raz przyjmuje wpedycje towarów i po. wierćrocznie: 4&4 „ — i 10, (pis J2 aj k J. S t a C 1e 1CZA >; 

syłek kolejowych, przewożenia mebli i miesięcznie : 1 „ 50, dy 7882.50) 4 y 4) 
PJ n bá 


Z zy - 
X 
| 


Weunhófer. 


wypłacę temu, ktoby A | 
WT" 
F daszka po Ab ct Sne: ' e. k. uadw. optyk i mechanik, 
cierpiał na ból zębów i 
dhan nfiżnośny odór ż ub we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9, 
W. Róslera synowiee, 
Wiedeń, I. Regierungsgasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
Sni RO w Kutach w aptece. 


Lokomobile i parowe miocarnie Ch. Burrella & Sons z Thetfort (fa-|MY ślany. 2605 1—2 ) em, p i 1 
bryka angielska założona 1770), którzy najnowsze kombinowane młocarnie|"—- któ kolek i EM pre gp eid 
do czyszczenia zboża wyrabiali w r. 1848. SĘ -9 > orzeźwiejący: Seaain pal krew iub spre" 

New Model smoryk. kos'arki, do głębokiej kośby. lekkie, nieprze wyśszone. y przeozywzczanie Metody użycia w 

Adriance, oryg. amerk. żniwiarki z wystawionym słołem, dające dowolnie regu- i M „ Bohaut, rue 
lować pomioty; użyteczne także do każdego zboża położonego. j- należy, aby 

Buckeye oryg. amerk. kosiarko-żniwiarki, sławne w świecie. | M 

$ Xow Hollingaworth oryg. ameryk. grabarki, do pociągu końmi, z 57 z 
mi, na kutych osiach 

Powszechne przewrataącze siana, angielskie z kozłem lub bez kozła. 

Młocatrnie do ruchu ręcznego i za pomocą siły. KKieruty. 

Sieczkarmie do dowolnej drugości sieczki, od 5 do 150 m/m. K £ : ku 

Erzenotne i winte pompy gospodarske. | ok EŃ a a aa E M 

niwersalne sortowmiki własnego patentu, do koniczu, wszełkiek n- |1Ze iach p szej cenie. e 4 ; 
ków zboża, Mny it. v, oddeolajace na 4 gatunki, wyłączające wszelkie że poleca apierki sygaretowa w arkaszach pepes i. = AZ ro pW. Body: 
nasienie chwartów i ziarnek pokruszonych, niezawodne. 2524 5—Sli książcozkach franouskie po jak najtańszajjcj. w Poznaniu w apt, dr. Hiankiewy 

Rud. Sacka oryg. pługi i inne maszyny I sprzęty gospodarskie. cenie. Wielki wybór maszynek dojeza; w Brodach w api. pp. M. Kuliak 


Prywatne OBIAD 


(róg ulicy Sykstuskiej), 


Qd cilko lat istniejąca 
Fabryka Tutek Cygaretowych. 
Katarzyna Ptaszyńska 


ulica KErakoweka 1 6. 
gba-|którs ua wystawie lwowskiej w rokm 1877 
za dobre wyroby najlepszą uznaną została. 
poleca wielki wyrób Tutek cygare- 
towych z najlępszych francuskich pa- 
ierków Abadie, Armenien, Panama, Mays 


$ poleca swój w największym wyborze jak najobficiej zaopatrzony skład to- 
warów; jako to: 
4 OKULARY i ewikiery (pince-nez) o najrozmaitszych szkłach i opra- 
wach, lornetki ręczne ; 
BINOKLE iwatralne, polne (Militar-Binoole), dałowidy, perspektywy 
ugáliwikid, szkła do czytania, lupy, mikroskopy, busole, kompasy, zegary 
słoneczne ; 


do ua się we flako 

pudełka kartonowe, 

s pigułce znajdował się uar 
> 1015 8-9 


wani 
Wyszedł z druku 


PORADNIK 


dla leczących się kąpielami 


BAROMETRY rtęciowe, barometry metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablicą redukcyjna, barometry metalowe, kieszonko- 
we dla turystów. termometry pokojowe, kąpielowe, lekarskie, ści'nne i do 
okien, dla podróżujących i gorzelników, alkoholomierze Gera. sacha- 
romotry z termometrami, wagi wódozane, wagi do mierzenia oukru, o'tu, 


pod tytułem Salty i mlako : 
Uzdrowiska 5% AA NOMETAY do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli- 
nad czenia mocy piwa i sody. 
NAJWIĘ 


KSZY SKŁAD instrumentów fzykalnych i geodetycznych 
MORZEM PÓŁNOCNEM É$ jazo to: rE EMA a 
Rui R Ti teodolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 


busolowychi 
ROZNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Btoły miernicze; 


Zamówienia z prowincji uskutecznia 
Hsia jak najprędzej. 


Poradnik ten zawiera: 


- DOLS 


Lokamobilo o aiio 1 do | - 


O powietrzu nad morzem Półno- ; iydi i j i hj tni j 
0 7 aparaty do zdejmowania szczegółów, perspektiv-lineały, diopterlinesły, pla- f | Kłal I | li J | 
geu. a p oroin % Ej pions tadoutky pay naa ' astrolabium, niakaldzemom «pool, d (4 d (IN | Jli Al SI0ŁÓWA D 20 xoni. z dobre, abonować można 
b c 5 u z tejże © z podziałką na powierzchni płaszcza; źwieroiadła ką- z TY MŁ 6 
eeg a o |44$ towo, ar małeroicze  odziałki na drzewie i mosłądzu, pa cyrkle i x A | [YJ e É a m; t ri h a É kK Í : m ETa H "25 UEE | nr. 12., ul. Franciszkańska 
ach dla szkro- NIS czedoi składowe rajscajgów, wagi wodne (libele budownicze). Krany (Feimenkrąhne Btackor) | , 
| Ą 


do przewożenia lub monto- 
wane na młocąfuiach ; 

| Pługi Rud. Sacka, siewniki, 
= Patemtowane sieczkarnie, 


w Ulaszkowcach l Sieny, garnitury de mto 


ntrzymywać będzia k: p dustaroznję rychło pe senaoh oryginalnych 
wielki wybór GOTOWEJ BIELIZNY męzkiej, £ Vogel & Co. we Wiedniu į 
FIRANEK KORONEOWYCH, Al CA ma. wić aS 33. 
KAP gobslinowych i jutowych € RR E Taara pi c 
oraz saskich pończoch i skarpetek, rano, 
jakoteś szirtingów è perkali białych s sławnej fabryki 
B. Schrolla Syna w Braunau. 2583 3—6 


aażia. 


fulioznych. © leczeniu suchet, Wody fk Wszelkie na i ' i 
F > £ A i prawy w zakres optyki i mechaniki wchodzących 
mineralne, Żły za o kark mor. ię$ przedmiotów, przyjmują i wykonują się jak najakuratniej. 

skich. O prawidłach, tyczących się iés . az ndzenie najnowszej konstrukcji dzwonków elektro- 
używania kapieli rzecznych. Kąpiele ielegra lcznych, telefonów, w pokojach i. dormach w mieście i na wsi u- 
zimne w łażni rzymakiej. O łaźni skuteczniają = jak majrychiej. A 

zwykłej. Czy dobrze jest używać Przy zamówieniach z prowinoji uprasza się o łaskawó podanie oeny 
przed południem ciepłych, a po po- zamówionych przedmiotów, które za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam. 


łudnia zimnych kąpieli? O uzdrowi- J. NWeuhófer 
skach nadbałtyckich it. d he 2457 8—9 c. k. nadw. optyk i = poty k tT Lwowie. 


Cena egzemplarza 50 centów. 
Do nabycia: w drukarni p, Anny R 8 R. > -d [33t It Ittt It Ittt Ittt 
Wajdowiczowej, Rynek, liozba 9, we B.n mmm 
Lwowie. 2084 4—? [57 uw” Rpa: | "30. EE 7 WOZEK ZĘ OZ ORKOWIE JEROOKEĆ © 
Dr. SCHMIDTA „n 1 ni  E 
które po kflkorazowem nżyciu neuwają każdy nagnio- 
tek bez bolu. Do nabycie w głównym składzie: 
Glegmitz, Niederósterreich, w aptece Jujjusza 
Blttnera. 
5 Skład we LWOWIE w apt. K. MIKOLASCHA 
i w znaczniejszych aptekach na prowincji w Galicji. 
Przy kupnie tego preparatu zzchca Szan. Publiczność uważać na to, 


w Czerniowcach, 


ma zagwczyt donieść Szanownej PT. Pablieaności że podczas tego» 
rocznego JARMARKU 


| TAMAR INDIEN 


GRILLON 


OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 
Bemoroidom, nderzeniom de głowy, ets. 
Najprzyjemnićjszy środek dla dzieci. 
(| SKŁAD Wz LwowiE : w Aptekach pp. Mik 
lascha i Krzyżanowskiego. 

w PazTżU : GRILLON, Apiekarz, 
27, przy ulicy Rambuitau, 27 


k 
EAST 


+ 
+ 


) Na 
(R wiada si 


W największym wyborze ! 
ą Saskie białe I kolorowe % 
J PONCZOCHY, SKARPETKI, także dla dzieci, 
hy gieniczne py kaftaniki nn iato w rozmaitych gatunkach, 
niezawodnej | $H angielskie ręczniki, rękawice i pasy amomozkowe do naciera- 
skuteczności Ą nia zimną wodą, płaszcze damskie i prześcieradła kapielowe, angielskie 
i i pobiegające, je-| $ ' nieprzemakalne płasucze, pledy. 
ażeby każde pudełko miało wydrukowacą markę ochronną, Cena pudełka * dyno, które leczy Dez źadnye ych lek najduje się we wazystkish zpte-| | deszczochrony jedwabne i wełniane; 
x 1% plasterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania nagnietków 28 ot. Į kegoh na kuli ziemskiej; w Paryżu n p. 1 tekacza, 102, ulica Bichelien; we Płótna, stołową bieliznę, chusteczki do nosa. 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Ruo- GI 6 kład t U bieli 
kera; w owie n Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego. | | Główny skład gotowej bielizny, 
poleca po najumiarkowańszych stałych cenach 
Podaję do powszechnej wiadomości, że podczas tegorocznego jarmarku 


EENNNNNNNNNNNNNE NNN NNI NNNNANNNNNNNAN A F, S. Bardasz, 
w Ulaszkowcach. 


z FARBY OLEJNE zg aiv Wa TE LROWIE, sa 1a 
wysptzedawać będę po cenach nejumiiurkowańszych — wszelkie towary ze = Š naprzeciw kościoła Katodry, liczba 9. 
Z. | o U A i S ge e | ] po zupełnie de użycia gotowe, 
GR b 


do malowania drzwi, okien, podłóg , dachów, sprzętów ogrodo- 
3 wych i gospodarskich, narzędei rolniczych i t. p., oraz wsuel- 

tudzież chińskiego srebra i bronzu, 

a mianowicie, polecam: kościelne sprzęty i urządzenia, jako to: monstran- 


kiego rodgoju lakiery, werniksy, farby olejne w tubach, farby p „A 
techniczne, drukarskie t farbierskie, palety, pendzle, bronzy, kit 2% 
cje, kielichy, kadzielnice, łódki na kadzidło, krzyże ręczne i ołtarzowe, iich- 
tarze, kandelabry przewybornej roboty niemniej także w jubilerski zawód 


i wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatukach do- x 
borówych i po najumiarkowańszych cenach, — poleca 

wiązuję się, w razie bezskuteczności wchodzące sprzęty domowe i biżuterje, z najpierwszych fabryk francuskich 

zwrócić sa należytość. 1982 1—12 i nwykłych po cenach, każdemu dostępnych, na co osobliwie uwage zwró- 


BE. SEM "oo og ZY 
1006 guldenów +; 


: tej pani, L4 
SĄ któraby pe użyciu 
mojej 


maści 


e e 
na piegi, 
nie PL gi, 
tylko piegi, ala o- 
study, plamy brze- 
mienności i opale- 
nis ułohca, w ugó- 
le wszystkie pieć 
sżpecące znaki. Wysyłka za pobra- 

niem słoika 2 HT 10 ct. 
WLOSY ma TWARZY 

Wyniszczenie w losów na uiemiłych 
miejącach twarzy, żeby nigdy poem 
mie wyresły, było po dziś dzień 
życzeniem, któremu żaden nie odpo- 
wiedział rodok, który nietylko ni- 
szczy wiosy, lecz zapobiega 
nowemu porostowi, tem wię 
cej, ża przyjmuję za skutek zupeł- 
nę gwarancję, sibowiem zobo” 


Bzprycowane i g 


LJ 


TW" 


= L. 304/1882 


| KONKURS. 


Celem obsadzenia posady egzekutora kancelarji egzekucyjnej przf” 
Magistracie lwowskim, rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 15. lipca b. r. 

Posada egzekutora, do której przywiązaną jest płaca 540 zł. nić 
jest stałą i nie nadaje prawa do emerytury lub jakiegokolwiek zaop% 


TFTP W 


© © è © 


verr 
mi o R 


e 4» 


RARAN ANAA A 


Skiąd fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 4 
Cena mał. flakonu 5 zł, wiel. 10 zł. ció proszę. 1-3 


7 e oraz Handel maierjałów 
N AEE a» EET CZERNIOWCE, 13. czerwca 1882. y 

: = m 1 | Aleksandra Kańczuckiego 

Tylko u ko wdowa. 


Hans Sachs, Voronoi 
, kobiet i dzieci, zrobione e 


we Wiedniu, L, Liechtensteg 1, n i 
lsgnucke i trwale w naj: rzeczen è. 


seet pir jaya 
obfitszym wyborze zawsz najznakomitszych dzienników  europejskieh o ulepszonym 
_. w zapasie. — Damiskie| HEKTOG IE* tudzież o sekretarzyku na listy, skrypta 


we Lwowie, Rynek, I. 29. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 2354 5—18 Kompetenci wniosą podania w powyższym terminie do Prezydjum. Ma7 


- z 
| Iain Dagningen Aag Aa Dag KOKA OECO -< gistratu załączając dowody ukończonych 4 klas gimnazjalnych, lub tylu 


——— | klas szkoły realnej, dokładnej znajomości języków krajowych, dotychcza- 


KIODODOOOSCŻ.JOOOOCXXXXXN owego zatrudnienia, tudzież życia nieposzlakowanego. 


Przeciw łysinom Z Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa 
/ o stwieniu włosów i tworzeniu ||. Au a 


sie łupież i 
Sammie aa DE Hormann 


s" 


skutkuje według codziennie nadchodzących śŚwis- 
dectw i pism dziękozynnych jedynie i wyłącznie 


„AUXILIUM“ 


box bo'u. bex wstraykiwania. bez lekarstw nieoaruszajae trawienie, 
bes skutków xe słabości wypływających. nie przeszkadzając powo- 
łaatu, świeżo pówsialo, a nawet nañer zadawniona (chrun e) grunto- 

ozonóm, ściśle po- 


Wiedeń, d. 5. stycania 1880. Wilhelm Wagner. — >Å 
członek o, k. teatru nadwornego. 
Szanowny paniè episka First w Pradze. 


cenach. Ilustrowane canniki Z pouczeniem 
do wzięcia miary gratis i franco. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniaja 


žna jak kredę z tablicy, a nowy atrament dostarcza dokładne odoiski czarne. Dla 
urzędów i Kencelarji jest on dokłudnym, łatwym do zastosowania, beznagannym i 
tanim aparatem do pomnażania, Zrobione za pomocą hektografa odciski, wysyłają 


a uztyfiety lastykowe nal DD ) 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct. Hektograt jest b Tri i faktury. , f e a Olejek taninowy dr. Moras „„ eoay leczy 
wyżej, męzkić sztyfiety na podwój. znaki» > Pomocą EIO e ita neti a Jednego A rinatu pe T Bsanowny panie aptekarzu apena aw A 
Piję ee Kopia n. U aż sunku, portretu, nut w przeciągu 15 minut 80 — 100 kopii jednocześnie w różnych Uprasiam ò przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- rzerzączkę u p l a Ww y 
FA o chodu zdu a go tanioh|*°10"20h. atramentu gee Er i pi rad PKOWEDRPIE i Ee Arodka fent, Wyborus, wypo tie a TERRAN anto, u mężczyzn u kobiet 
E „po zoum, 3 Masę tdk dalece wydoskonalono, że z niej negatywę tuk łatwo zmazać mo- nawet gęsty porost się okazał. (ĘZCZY: Jeże , | 


się rychło, coby sig nie podobało, będzie | 5, pocztowe po zniżonych opłatach, pocta, również jak inne druki. 'Sekretk- Kilkorskie Środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświa 

wyułeniane. 19416 | gość y (FRotoren-Ordner), zwany przyjacielem każdego porządek miłającego, jak nie włosów, aż za poradą mogo lokarza B A nżywzó dr. Moras olejek dług przepisów EAn "przyrzędzonom, z dobrym skntkiem działają" 
Skład obnwis „HANS Bachs mniej polrgstinjm jak hektograf, albewiem za pomocą tegoż natychmiast wszelkie taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względn na zasła- sat ieldaptwatu | 
we Wiedniu, I, Liechtensteg-1. |pisma w porzą aładotysznz, ułożyć możne, nie potrzebując poprzód opisania. se, wyrażam publicznie temu prepuratowi moją pochwałę, a wynalazcy Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „AUXILIUM* do- 

—— ET TĘ IR najgorętase owani 


"dana jest broszura we wszystkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadniza do gofzarnzowaj ust- 
nej lub Ermas] konsuitacji bezpłatnej w zakładsie p. dr. Hartmanna. l 

AUXILIUM” jest do nabycia wo wszystkich rmaorniejszych upte- 
kach Austro-Węgier,. tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ot. Należy ię- 


dać wyraźnie: A 
Dr. Hartmanna AUXTLIUM dla mężczyzn i Kobiot. 
Główny skład rozsyłkowy: W. TW EJRIDW, apteka „zam golienen Hir- 
schen® Kehlmarkt 11 we Wiedniu. . 
NB. :P. dr. Hartmann ordynuje w swem zakładzie, gdzie zajmuje 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, tajnych. 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków zas- 
nych, niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. (Loki 
wę zł Honorarium mierne. Także listownie. © 1966 
edeń. Stadt. Nellorgaauo mr. LI (jedenaście). 
Skład we LWOWIE: w aptece P, Mikolaschas i Żygmunia Ruckera. 


! wydaje i p A 
od dnia 1. słycznia 1881 począwszy g z nz SZ: 2000000000 w00066000 PPZEGORPY REWA 
| | 2 modołeczniczy »»Helenentha!” 


Asygnaty kasowe £ EDDI AR fm" sacher | 
ł + Baden pod Wiedniem. | 
| 


e niezbędne przedmioty poleca znana: firma Józefa Lewitus (Wiedeń, I. 
' |Babenbergerstrassą 9) jak najlepiej. 
| PRAWD. E €. Skład we LWOWIE: u Neyfarti & Dydyński przy placu Mar- 
"FE W jackim; w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia; w Ozerniowoach 
PIGUŁKI MORISONA fis randin papiera W. Reponatreif. 2007 8—8 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze za środków czyszczących | 


przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościąch złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsucia krwi. 1823 44—? 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 80, ulica Louis le 
Grand, we Lwowię skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygi dek. 


gk e. P 
; i 10. lutego 1877. Kinsky 
Panie aptekarzu Józefie F'órasż w Pradze! 
Z radością mogę panu donieść, że w skutok nżycia olejku taninowago 
dr. Moras, trwające od dwóch lat Typadmie piegów, ma i o A 
nadzieją, 30 przy. pora teg» środka o am dawne moje wiczy piękne. 
ja se pray pomo 1g ania 1870. Marja Zarumbowa. 
*Wielmożny Panie! 
Także i ja wyrałam olejkowi taninowemu dr. Moras przyna!wkoą 
pochwałę, albowiem ten środek nietylko uehylił wypadanie włosów i two- 
rzemie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. 
Wiedeń. Andrassy. 
Dò nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm Ruc- 
kora, api. Bi Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowaliej; w Czerniowcach 
w apt, J. lichowakiego pod Opatrzzońcią. 19068 ? 


= AZP =2 


ZEDO E 


©. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


były asystent profesera Winternitsa w Kaltenlentgeben. 
Szwedzka ginmastyka lecenicsa, nagniatanie, elaktryka, kuracja 
dyeżetyczna (kuracja winogronowa) inhalacje, 
Urocza okolicz w Holenenthal, odległa od Baden 15 minnt; największy 
omfort przy umiarkowanysh Senach. l 


3, = Otwarcie 15. majo. Aa | 


$ 3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu B 
4 y » » U) 
Wszystkie znajdujące się jeszoze w obiegu 4'/, pro- $$ 
Re. Asygnaty kasowe x 60-dniowera żeli) c V 
niem, będę o Focene od ingal 1. marca 1881 
Ceny staników 3 3% 4 will (ię FRI a sk a oda A zatrzymaniem dotychoraso- ; 


1868 7al 
Lwów 1. stycznia 1881. 


Lekarz kierujący: Dr. Podzahradsky, | 


Z | wionniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
E| każdem jedzeniu. 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną CZ 
etykietę, a korek pokryty kapsią z napisem : 


Prospekty na żądanie gratis i franeo. "UL 9045 9 80 
S60ETOWG 60060808 CORI 66 bb 


Centure po 6, 8; 10 do 12. sł. 


Kąpiele Landeck "uuu". 


Przy zamówieniach listowych nprasza sięjggj Sprzedaje stę we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
obieidi hiera: e e Dyrekcja. A w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win, 7 ę NSE” lah: i 
Ż objętości kibice 3. objętości 2161 8 -P jg Otwarcie naszych kąpiel 1. maja. Zamknięcie z końcem września. * 


z Export. :(i* Prop? du Vin de St-Raphael,a Valence (Drôme), France 2051 1--3 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


bioder, 4. dłagości od miejsca pod ramio- |Esanenaesan=aneś sów Magistrat. BLRKE, „burmistrz, 
nami do kibiel Miarg należy brać po sani. ŚR j i EB ik W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie, n : 
Wriawsy | władniciołe J. Debroafski i K, Geomax, | Odpowiadszlny rodaktez Jan Dobrzański. 


